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Wielkie Pomorze pod znakiem 
Zjednoczenia Narodowego

10.000 osób wzięło udział w manifestacji toruńskiej
Od wczesnego ranka od strony dwor­

ca, a także z poszczególnych dzielnic 
miasta ciągnęły delegacje i oddziały O. 
Z. N. na Bydgoskie Przedmieście — do 
„Tivolf", miejsca zbiórki. Punktualnie 
o godr. 9 począł się ustawiać długi wąż 
pochodu.

Jesienna pogoda uczyniła dla wczo­
rajszej niedzieli łaskowy wyjątek. Po 
głotach dni ostatnich bezdeszczowa po­
goda aczkolwiek przy nieco zachmurzo­
nym niebie była prawdziwym „darem 
niebios**,

ZBIÓRKA NA BYDGOSKIM PRZEDMIE­
ŚCIU

Wreszcie o godz. 10,15 ruszają. Na 
-żele orkiestra, za ni# członkowie Rady 
Okręgowej Pomorskiego Okręgu Obozu 
Zjednoczenia Narodowego pod przewod­
nictwem prezesa mec. Kazimierza Toma- 
szewskiego, dalej umundurowana kom* 
aania Związku Młodej Polski, oraz ko­
lejno delegacje poszczególnych obwo­
dów OZN z nader licznie reprezentowa­
nym pod przewodem prezesa Jonasa, 
miejscowym obwodem Toruń-miasto.

Pochód ustawił się na ul. Szerokiej 
?zolem do Luku Cezara, ostatnie szeregi 
raś daleko poza Okólną, droga koło Urzę­
du Wojewódzkiego i Dyrekcji Kolejowej 
sięgały wgłąb Bydgoskiego Przedmie­
ścia. Według obliczeń obserwatorów w 
pochodzie stanęło 3500 osób.
defilada przed szefem obozu

Tymczasem przed ubraną w barwy 
narodowe i emblematy OZN trybuną na 
Rynku Staromiejskim opodal Ratusza na 
vis a vis „Dworu Artusa** zatrzymuje się 
samochód. Wysiada, gen. Stanisław 
Skwarczyński, szef Obozu Zjednoczenia 
Narodowego w asyście prezesa okręgu 
oraz szefa propagandy OZN wiceproku­

Min. Beck na Śląsku Zaolzańskim
CIESZYN. Wiadomość o przyjeździe 

ministra spraw zagranicznych Becka do­
tarła do Cieszyna w późnych wieczor­
nych godzinach i odrazu zelektryzowała 
cąłe miasto. Od rana na ulicach zaczęły 
się gromadzić liczne tłumy publiczności. 
Wzdłuż całej trasy, którą miał przejeż­
dżać min. Beck, utworzył się samorzut­
nie gęsty szpaler. Ratusze po obu stro­
nach Olzy udekorowane były sztandara­
mi i portretami gościa.

Przed przyjazdem pociągu na dwor­
cu w Cieszynie zgromadzili się przedsta­
wiciele władz wojskowych i cywilnych 

przybył dowódca samodzielnej grupy 
operacyjnej „Śląsk" gen. Bortnowski w 
towarzystwie gen. Malinowskiego ze 
sztabem, wojewoda śląski dr. Grażyński, 
wicewojewoda Malhomme.

O godz. 9,41 na dworzec cieszyński 
zajechał pociąg, wiozący ministra Becka. 
Po przywitaniu się z gen. Bortnowskim, 
przedstawicielami władz, panu nrini- 

ratora. T. Żenczykowekiego. Za chwilę 
pochód rusza do defilady.

Orkiestra ustawia się przed trybuną. 
Pierwsza przechodzi Rada Okręgowa, któ 
ra następnie zajmuje miejsca na trybu­
nie. A teraz w takt melodii wojskowych 
za kompanią Związku Młodej Polski prze 
chodzą obwody za obwodami. Wznoszą 
okrzyki:

— Niech żyje Polska.
— Niech żyje szef Obozu gen. Skwar- 

czyński.
Zapał maszerujących udziela się tłu­

mom.

Pomorze musi być warownią
Przemówienie szefa Obozu gen. Skwarczyńsklego

„Panie Ministrze, Szanowne Obywa­
telki, Obywatele!

Gdy staję przed Wami Pomorzanami, 
to tak, jak każdy Polak, gdy znajdzie się 
na tej ziemi, czuje wzruszenie, któremu 
nikt z nas oprzeć się nie może. Rozmai­
te są powody tego wzruszenia.

Powodem jest wasza piękna ziemia 
pomorska, te lasy, pagórki, jeziora t. zw. 
Szwajcarii Kaszubskiej, która pięknem 
swoim 1 urokiem ciągnie każdego tury­
stę, daje temat wielu artystom do twór­
czości literackiej, malarskiej czy innej. 
Drugim nieodpartym i silniejszym jesz­
cze urokiem jest morze, którego piękno 
i urok opiewali nasi artyści z Żerom­
skim na czele.

Czar morza działał nie tylko na dusze 
i umysły artystów. Każdy z nas tu obec­
nych na sali napewno w latach swej 
wczesnej młodości marzył o przygodach 
marynarza, walczącego z potężnym ży­

I strowi zameldował się komendant od- | 
działu Legionu Zaolzia.

Pana ministra powitali przemówie­
niami burmistrz połączonego Cieszyna * 
Halfar, starosta frysztacki dr. Wolf i ks. 
pastor Berger.

Pan minister Beck dziękując za ser­
deczne powitanie, zaznaczył, że to, co 
usłyszał sprawia mu wielką radość, bez 
żadnej bowiem przykrości powierza dal­
szą opiekę nad Zaolziem w waleczne i 
niezawodne ręce gen. Bornowskiego, 
który na rozkaz Naczelnego Wodza oto­
czył tę ziemię zbrojnym ramieniem Rze­
czypospolitej.

„Wolę — dodał minister Beck — być 
tu gościem gen. Bortnowsklego, niż kon­
sula Rzeczypospolitej**.

Wśród niemilknących okrzyków na 
jego cześć, p. Minister wsiadł do samo­
chodu a zgromadzone przed dworcem 
tysiączne tłumy zgotowały mu żywioło­
wą owację. Samochodowi ministra przez
cały czas pnaja^du przez jxxwmUo towa-

A pochód płynie jak rzeka. Ponad 
głowy maszerujących wznoszą się tran­
sparenty z czołowymi hasłami Obozu 
oraz tablice z nazwami poszczególnych 
obwodów.

Szef Obozu uśmiechem dziękuje za 
owacje. Na wszystkich twarzach radość 
i wesele.

— Jesteśmy liczebnie potęgą, a zjed­
noczenie narodu po stokroć pomnaża na­
sze siły.

Wreszcie kończy się długi łańcuch 
pochodu. Defilada, skończona. Szef Obo­

wiołem oceanu. I dziś napewno syno­
wie Wasi marzą o urokach zdobywczych 
przygód, których mogą doznać w służ­
bie marynarki wojennej, czy handlowej.

Ten urok Ziemi Kaszubskiej, ta poe­
zja morza przyciągają nasze serca.

Ale nie tylko to jest powodem wzru­
szenia każdego Polaka, gdy wstępuje na 
ziemię pomorską. Są i inne tego przy­
czyny, zupełnie realne, zupełnie kon­
kretne.

Wielkie Pomorze, ten obszar polskiej 
ziemi, prowadzącej nas do morza, jest 
łącznikiem całej Polski z naszym oknem 
na świat — wybrzeżem morskim.

Okno to posiada olbrzymie 1 doniosłe 
znaczenie dla naszego przemysłu i han­
dlu, dla całokształtu naszego życia go­
spodarczego. Przez nie prowadzi wiel­
ka droga naszej ekspansji narodowej i 
o nie opierają się mocno nasze dążenia 
do uzyskania kolonii (oklaski).

rzyszyły radosne okrzyki. Cała trasa 
przejazdu zarzucona była kwiatami. Pan 
minister przybył do siedziby sztabu do­
wództwa samodzielnej grupy operacyj­
nej „Śląsk" i odbył tam półgodzinną 
konferencję z dowódcą tej grupy gen. 
Bortnowskim, po czym udał się na plac 
swego imienia. W czworobok ustawiona 
czekała tu młodzież cieszyńska szkół 
średnich. Przy wejściu do dawnego cze­
skiego magistratu barwną plamę two­
rzyli górale w Swych charakterystycz­
nych strojach. W chwili przybycia pana 
ministra rozentuzjazmowana młodzież 
przerwała kordony i otoczyła zwartym 
kołem pana ministra. Okrzyki i oklaski 
trwały do chwili, gdy pan minister 
wsiadł znów do samochodu, aby udać 
się w dalszą podróż po nowoodzyskanej 
części Rzeczypospolitej.

Z Cieszyna p. min. Beck w towarzy­
stwie wojewody śląskiego dr. Grażyńskie 
go udał się do Trzyńca, gdzie zwiedził

daUizu na stronie 2-uitd) 

zu uściskiem dłoni dziękuje mec. Toma­
szewskiemu za piękną defiladę okręgu 
pomorskiego.

Tu trzeba zaznaczyć, że wśród partii 
politycznych nie ma żadnej, w której 
poszczególne warstwy społeczeństwa by­
łyby tak równomiernie reprezentowane. 
Obok zamożnego rolnika szedł małorol­
ny, kupiec, rzemieślnik, urzędnik, robot­
nik, przedstawiciele zawodów wyzwolo­
nych. Wszyscy jedną myślą zjednoczeni, 
wszyscy sobie bliscy i równi.

(Ciąg dalszy na str. 3).

Oto te dwa elementy: uczuciowy 1 ro­
zumowy, które powodują w duszy każ­
dego Polaka szczególne wzruszenie, gdy 
myśli i mówi o ziemiach Wielkiego Po­
morza. Wzruszenie to potęguje się, gdy 
na ziemie pomorskie wkraczamy. Z tych 
pierwiastków rodzi się w świadomości 
każdego Polaka głębokie przeświadcze­
nie, że Pomorze, ta ziemia łącząca Rze­
czypospolitą z morzem, jest naszym wiel­
kim skarbem narodowym (oklaski).

Fakt ten posiada również wielkie 
znaczenie dla samego Pomorza. Pod 
rządami zaborcy nie posiadało ono tego 
znaczenia i siły gospodarczej, jakie dziś 
w Polsce uzyskało i z każdym dniem po­
większa.

Podkreślić wreszcie należy, że od­
wiecznie polskie Pomorze jest terenem 
o dużej zwartości narodowej, jest zie­
mią, posiadającą jeden z najmniejszych 
w Polsce procentów mniejszości.

Patrząc na waszą ziemię pod kątem
podstawowych zasad naszej ideologii — 
szeroko pojętej obronności państwa — 
dochodzimy do przekonania, że zarówno 
ze względów uczuciowych jak i z przy­
czyn gospodarczych Pomorze musi być 
warownią (oklaski). Warownią nietylko 
w znaczeniu czysto wojskowym, lecz 
także warownią polskiego ducha (okla­
ski).

Każdy Pomorzanin musi być zawsze 
gotów, zawsze uzbrojony. Gdy wszyscy 
razem staniemy, ramię przy ramieniu 
1 skupimy swoje siły, to nie tylko po­
mnożymy wysiłki własnych, codzien­
nych wysiłków, lecz stworzymy mocne 
i zwarte zaplecze dla naszej niezwyciężo­
nej armii. W tym leży wielka siła zjed­
noczenia narodu.

Wiemy wszyscy i z serca to czujemy, 
że gdyby zaszła tego potrzeba, współ­
działanie narodu z armią będzie zawsze 
jak najściślejsze, ofiarne i niezawodne 
(oklaski).

Sądzę, że będę wyrazicielem wszyst­
kich zgromadzonych, gdy wzniosę 
okrzyk: Najjaśniejsza Rzeczypospolita 
Polska, Jej Prezydent prof. Ignacy Mo­
ścicki, nasza Armia i Jej Naczelny Wódz 
Marszalek ńmigły-Rydz —- niech żyfąf
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urządzenia hut, po czym odjechał do 
Jabłonkowa. Choć program pobytu p. 
ministra na Śląsku za Olzą nie przewi­
dywał żadnych postojów, na ulicy Mar­
szałka Śmigłego-Rydza w Trzyńcu zebra 
ły się tak liczne tłumy, iż pan minister 
wysiadł ze samochodu. Panu ministrowi 
zameldował się burmistrz Trzyńca, za­
służony działacz polski na Zaolziu p. 
Kajzer, w imieniu społeczeństwa prze­
mówienie powitalne wygłosił ks. pastor 
dr. Michejda. Z widocznym wzruszeniem 
mówca oświadczył, iż Trzyniec jest mia­
stem polskim a nieliczne ślady niewoli, 
które dotąd jeszcze pozostały, będą w 
krótkim czasie zatarte. „Nie przynie­
śliśmy ze sobą Chleba, ani soli — oświad 
czyi mówca — jak zwykle na powitanie, 
lecz gdybyśmy mogli, tobyśmy rozdarli 
nasze piersi 1 ofiarowali panu ministro­
wi nasze polskie serca".

Uproszony przez przedstawicieli lud- ______ T Hll.
ności min. Beck zabrał głos, wygłaszając Ikowo w Frysztacie' attache"angielskiej

Hold wodzom Narodu 
oddał wczoraj Związek Rezerwistów

WARSZAWA. Wczorajsza niedziela 
upłynęła w Warszawie pod znakiem do­
rocznego święta armii rezerwowej „Dnia 
rezerwisty".

Uroczystości rozpoczęły się mszą po­
łową, odprawioną o godz. 10 na placu 
Marszałka Piłsudskiego przed zbudowa­
nym tam dużym ołtarzem polowym.

Na placu ustawiły się w kilku rzutach 
kompanie Zw. Rezerwistów, „Rodzina 
rezerwistów", kompanie nieumunduro- 
wane i klub motorowy Zw. Rezerwistów 
w liczbie przeszło 100 członków na moto­
rach.

Przy dźwiękach marsza generalskie­
go przybył na apel gen. Jarnuszkiewicz 
jako komendant główny Zw. Rezerwi­
stów i po przyjęciu raportu od dowódcy 
całości, przeszedł przed frontem ustawio­
nych oddziałów. Bezpośrednio po tym 
rozpoczęła się msza święta.

Po nabożeństwie nastąpiło złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza 
przez władze Związku Rezerwistów, po 
czym został odczytany rozkaz Kom. Okr. 
Stół. Zw. Rez. płk. Krudowskiego.

Potem nastąpił uroczysty moment 
wręczania przez gen. Jarnuszkiewicza 
proporców kołom Związku Rezerwistów.

Po tym momencie oddziały przema­
szerowały do Belwederu, celem złożenia 
hołdu pamięci Wielkiego Marszałka.

O godz. 12,30 udała się do pana Mar­
szałka Śmigłego-Rydza delegacja władz 
Związku z prośbą, aby pan Marszałek 
zechciał przyjąć defiladę oddziału Związ­
ku Rezerwistów.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
pan Marszałek wyszedł na ulicę Klono­
wą.

Rozpoczęła się defilada, którą prowa­
dził płk. Krudowski.

Sprężystym krokiem przemaszerowa­
ły przed Naczelnym Wodzem oddziały 
rezerwistów.

Pan Marszałek z uśmiechem na twa­
rzy salutował maszerujące oddziały, 
które idąc świetnym krokiem, prężyły 
się przed Naczelnym Wodzem.

Bezpośrednio po defiladzie odbyła

Deleaatja amerykańskiego 
Fidac'u przybywa do Gdyni
W dniu 11 bm. pociągiem o godz. 

15,25 przybywa do Gdyni delegacja ame­
rykańskiego Fidac’u w osobach prezesa 
p. Nathaniela Spera oraz p. mjr. Benia­
mina Anuskiewicza. Delegację będzie 
gościł zarząd powiatowy Zw. Powst. i 
Woj. w Gdyni.

Pociąg w ogniu bomb
BARCELONA. Pociąg pasażerski, ja- 

dący do Barcelony, bombardowany był 
niedaleko San Vicente de Calders. Jest 
podobno około 60 zabitych i 100 rannych. 
Bombardowania dokonał wodnosamolot 
powstańczy.

W nocy na niedzielę 10 samolotów 
powstańczych bombardowało gwałtow­
nie Barcelonę. Urzędowe obliczenia do­
tychczasowe podają liczbę 10 zabitych i 
4-ch rannych, z intensywności jednak! 
bombardowania wnosić można, że liczba I 
ofiar jest większa. j

następujące krótkie przemówienie:
„Do niedawna jako minister spraw 

zagranicznych Rzeczypospolitej zajmo­
wałem się organizowaniem opieki nad 
wami, Polakami z krwi i kości, którzy­
ście znajdowali się poza granicami na­
szego państwa. Nie mogłem sobie odmó­
wić tego szczęścia, aby uścisnąć wasze 
ręce dziś, kiedy wszelkie moje upraw-

nienia w stosunku do was znikły ku 
mej największej radości, i kiedy pan wo­
jewoda reprezentować będzie władzę Rze 
czypospolitej Polskiej na tym terenie. 
Jest to najszczęśliwsza forma utraty mej 
władzy, jaka mnie spotkała".

Przemówienie swe zakończył pan mi­
nister okrzykiem „Niech żyją Polacy zza 
Olzy".

Wojtka polskie we Frysztacie
CIESZYN, Wojska polskie wkroczyły [ ambasady w Warszawie płk. Hardy 
SODOtf) Tfinn rlrs Vrws»łałn -.11 _____ >■ _ _w sobotę rano do Frysztatu. Mimo sil­

nego deszczu na ulicach stały nieprzej­
rzane tłumy, które witały wojsko polskie 
z nieopisanym entuzjazmem.

Gen. Bortnowskiego powitał burmistrz 
Frysztatu ks. Twardzik, po czym odby- 

Iła się wspaniała defilada całej dywizji. 
Defiladzie 1 entuzjazmowi tłumów przy, 
ględał się z trybuny, bawiący przypad-

się w sali Rady Miejskiej uroczysta 
akademia, podczas której odczytano 
tekst „Oddania hołdu Wodzom Narodu" 
Bolesławowi Chrobremu, Władysławowi 
Łokietkowi, Władysławowi Jagielle, Ste­
fanowi Batoremu, Janowi Zamoyskie­
mu, Stanisławowi Żółkiewskiemu, Karo­
lowi Chodkiewiczowi, Stefanowi Czar­
nieckiemu, Janowi Sobieskiemu, Tadeu­
szowi Kościuszce, Henrykowi Dąbrow­
skiemu, ks. Józefowi Poniatowskiemu,

Posiedzenie Rady Ministrów 
w sprawie prze|ęcia Śląska Cieszyńskiego

WARSZAWA. W niedzielę, dn. 9 bm. 
w godzinach popołudniowych odbyło się 
pod przewodnictwem premiera gen. Sła­
woja Składkowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów, poświęcone zagadnieniom 
prawnym, związanym z przejęciem od­
zyskanych ziem Śląska Cieszyńskiego.

W pierwszym rzędzie przyjęto pro­
jekty dekretu Prezydenta Rzplitej o zjed­
noczeniu odzyskanych ziem Śląska Cie­
szyńskiego z Rzeczypospolitą Polską, a I

następnie projekt dekretu Prezydenta 
Rzplitej o rozciągnięciu mocy obowiązu­
jącej niektórych aktów ustawodawczych 
na odzyskane ziemie.

Artykuł 1 projektu dekretu o zjedno­
czeniu odzyskanych ziem Śląska Cie­
szyńskiego z Rzeczypospolitą Polską 
brzmi:

Odzyskane ziemie śląska Cieszyń­
skiego są nierozdzielną częścią Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Ministrowie słowaccy 
wchodzą do rządu praskiego

PRAGA. Prezes rady ministrów gen. 
Syrovy, jako pełniący obowiązki prezy­
denta republiki, podpisał dekret nomi­
nacyjny członków autonomistycznego 
rządu słowackiego. Mianowani zostali 
następujący ministrowie: M. Czerniak, 
b. minister rządu praskiego, prof, gim­
nazjum matematyczno . przyrodniczego 
w Bratisławie, P. Teplanski, poseł do

Prace nad reorganizacją szkolnictwa 
na Śląsku Zaolzańskim

Czescy nauczyciele uciekli
KATOWICE. W miarę obejmowania 

przez armię polską coraz to dalszych 
miejscowości Śląska Zaolzańskiego, od­
bywa się równocześnie stopniowo przej­
mowanie przez władze szkolne istnieją­
cych już instytucyj szkolnych wszelkie­
go typu i rozpoczynają się prace nad 
zorganizowaniem polskiego szkolnictwa.

Organizacja szkolnictwa na Śląsku 
Zaolzańskim, niezależnie od prac, pro­
wadzonych w urzędzie wojewódzkim 
śląskim, zlecona jest i prowadzona przez 
specjalną 3-osobową komisję oświecenia 
publicznego, czynną w Cieszynie. Na 
zajętych terenach nauka w szkołach z

Ciekawe wynurzenia 
„Gauleitera” Forstera

W ramach odbywającego się w Gdań­
sku tygodnia narodowo-socjalistyczne- 
go, odbyły się onegdaj wieczorem w 
Strzelnicy i Hali Sportowej dwa wielkie 
zebrania demonstracyjne. Na obu zebra­
niach przemawiał Gauleiter Forster, któ­
ry zaznaczył m. in., że niemczyzna w 
Gdańsku i jego charakter narodowo-so- 
cjalistyczny są nazawsze zabezpieczone, 
że walka o niemczyznę w Gdańsku jest 
już w zasadzie zakończona, że jednak 
nie powinna ustać walka przeciw żydow­
skiemu bolszewizmowi. Gauleiter For­
ster zakończył swoje nrzeniówienie

Znakomita postawa żołnierzy wywar­
ła na wszystkich olbrzymie wrażenie. 
Frysztat przeżywał swój historyczny 
dzień. Wojsko jest dziś najmilszym go­
ściem ludności, która prześciga się w 
usługach dla oficerów i żołnierzy. Na 
ulicach raz po raz wybuchają spontani­
czne owacje na cześć oddziałów wojsko­
wych, a nawet pojedyńczych żołnierzy 
i oficerów.

Romualdowi Trauguttowi i Marszałko­
wi Józefowi Piłsudskiemu.

„Józef Piłsudski — Pierwszy Marsza­
łek Polski — tak brzmi tekst hołdu, — 
niezmordowaną pracą całego żywota i 
potęgą Swego geniuszu Ojczyznę naszą 
z mroków niewoli wyprowadził. Twórca 
armii odrodzone] Rzeczypospolitej 1 Jej 
Wódz zwycięski, rycerz bez skazy — 
zmarł ciałem, lecz duch Jego żyje w ser­
cach naszych 1 wiecznie żyć będzie

parlamentu, J. Lichner, poseł do parla­
mentu i dr. F. Durczanski, adwokat w 
Bratisławie.

Projekt ustawodawczy, dotyczący or­
ganizacji władzy wykonawczej na ziemi 
słowackiej, przewiduje, że ministrowie 
słowaccy są jednocześnie członkami rzą­
du w Pradze.

polskim językiem nauczania prowadzo­
na jest bez przerwy. Ogłoszono obecnie 
dodatkowe wpisy do szkół powszechnych 
z polskim językiem nauczania

Nauka w szkołach z czeskim języ­
kiem nauczania uległa przerwie ze wzglę 
du na ucieczkę stałego dotychczasowego 
personelu nauczycielskiego. Władze 
szkolne uczynią wszystko, aby naukę we 
wszystkich szkołach na Śląsku Zaolzań­
skim podjąć na nowo w czasie możliwie 
najkrótszym, po przeprowadzeniu ko­
niecznej korekty dotychczasowych pro­
gramów nauczania.

stwierdzeniem, że Gdańsk musi zostać 
twierdzą narodowego socjalizmu.

40 tn książek dla szkół do wszechn.
Pragnąc uczcić historyczną chwilę przy­

łączenia Śląska za Olzą do Rzeczypospoli­
tej a zarazem przyjść z pomocą niezamoż­
nej dziatwie szkół powszechnych nowej 
części Śląska, Dyrekcja Państwowego Wy­
dawnictwa Książek Szkolnych we Lwowie 
przyznała dnia 3 października frr. do dy­
spozycji Wojewody Śląskiego 40.150 bez­
płatnych egzemplarzy podręczników, ksią­
żek i pomocv naukowych dla szkół po- 
MałŁftch.-n ych.

Ważne dla mieszkańców wsi 
pomorskiej

Zapisujmy młodzież wiejską do Uni- 
wersytetu Ludowego T. C. L. w Bolsze- 
wie.

Wieś jest potęgą tylko wtedy, gdy w 
niej działają ludzie światli — a tych 
wychowuje Uniwersytet Ludowy T. C. L. 
w Bolszewie.

5-miesięczny kurs męski rozpoczyna 
się 3 listopada. Zgłoszenia kierować do 
Uniwersytetu Ludowego T. C. L. w Bol­
szewie p. Wejherowo, który wysyła pro­
spekty i udziela wyjaśnień.

Hojny dar przemysłowca 
warszawskiego dla Aeroklubu 

Warszawskiego
WARSZAWA. Wczoraj na lotnisku 

mokotowskim odbyła się uroczystość 
przekazania Aeroklubowi Warszawskie­
mu 3 samolotów RWD 17 ufundowanych 
przez przemysłowca warszawskiego p. 
Juliusza Glassa.

Przed przekazaniem samolotów od­
była się uroczystość przekazania Aero­
klubowi Warszawskiemu balonu ufun- I 
dowanego przez Związek Polskich Ole­
jarni.

W projekcie czeski konsulat 
w Cieszynie

MOR. OSTRAWA. „Moravsko Slerski 
Denik”, organ czeskiej prawicy, domaga 
się natychmiastowego wysłania do Cie­
szyna agenta konsularnego, wyposażo­
nego we wszystkie kompetencje władz 
konsularnych.

Czesi sami daża do wymiany 
ludnolci

PRAGA. Prasa czeska wyraża przeko­
nanie, że wobec znacznego okrojenia te­
rytorium czechosłowackiego i zmniejsze­
nia skutkiem tego możliwości egzysten­
cji dla obywateli narodowości czeskiej, 
koniecznym jest wysiedlenie z obecnych 
granic republiki wszystkich cudzoziem­
ców i tych dotychczasowych obywateli 
czechosłowackich, którzy — będąc przy­
należni do terytoriów odstąpionych, na­
będą ipso facto obywatelstwo inne.

Misia brytyjska u króla Włoch
RZYM. Król Wiktor Emanuel przyjął 

w swej rezydencji w San Ressere misję 
brytyjską z generałem lordem Cavan na 
czele, przybyłą do Włoch w celu zwie­
dzenia angielskich cmentarzy wojon-

Trzy jeżyki na Olimpiadzie 
w Helsinkach

Według przepisów olimpijskich, wyniki 
igrzysk muszą być ogłaszane — poza języ­
kiem kraju, w którym się odbywają — 
przynajmniej jeszcze w języku angielskim. 
Ze względu na to, że w Finlandii znaczna 
część mieszkańców posługuje się jeżykiem 
szwedzkim, organizatorzy XII Igrzysk 
Olimpijskich w Hesinkach zadecydowali, 
iż wszystkie wyniki podawane będą do wia­
domości widzów w języku fińskim, 
szwedzkim i angielskim.

Szwajcaria przeciw ..konkursom 
DieknoSci"

GENEWA. Szereg organizacyj społecz­
nych i religijnych Szwajcarii wystąpił o- 
statnio z racji urządzanego w jednym z lo­
kali tanecznych Genewy konkursu pięknoś­
ci z ostrym protestem przeciw tego rodzaju 
imprezom. Urządzanie podobnych widowisk 
— mówi protest — jest poniżaniem godnoś­
ci kobiety, ubóstwianiem piękności czysto 
ludzkiej i stanowi poważne niebezpieczeń­
stwo dla przyszłości młodzieży, dlatego też 
nigdy w Szwajcarii nie może się już powtó­
rzyć. (KAP).

i Loki
TOKIO. Wojska japońskie zajęły Wu- 

tajszan, siedzibę chińskich władz admini­
stracyjnych na północnym wschodzie prow. 
Szansi.

Agencja Domei donosi dalej, te wojska 
japońskie wKtcczyły do miasta Loki, poło­
żonego o 40 km na zachód od Tcian na linii 
kolejowej Kiukiang—Nanczang. Miejsco­
wość ta ma duże znaczenie ze strategiczne­
go punktu widzenia, gdyż przez zajęcie jej 
zapanowali Japończycy nad wszystkimi dro­
gami, prowadzącymi od strony południowo- 
wschodniej w kierunku Hankou.
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Wielka manifestacja publiczna O. Z.N 
na rynku Staromiejskim w Toruniu

Po defiladzie pochód rozwiązuje się, 
fl poszczególne grupy maszerują do ko­
ścioła Najświętszej Marii Panny. Na 
fotelach przed ołtarzem zasiadają p. 
min. Władysław Raczkiewicz, szef Obo-

Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego 
gen. Stan. Skwarczyński.

zu Zjednoczenia Narodowego gen. Sta­
nisław Skwarczyński i zast. d-cy Korpu­
su płk. dypl. Myszkowski. Za nimi na 
krzesłach i w nawach p. wicewojewoda 
Szczepański, nacz. S. Cichalewski, star­
szyzna okręgowa OZN oraz szereg osobi­
stości z administracji państwowej, sa­
morządowej i przedstawiciele organiza- 
cyj społecznych.

Po solennej Mszy św., odprawionej 
przez ks. wik. Frelichowskiego zebrani 
wierni odśpiewali hymn: „Boże coś Pol­
skę". Z kolei na kazalnicy staje ks. po­
seł Downar i wygłasza płomienne kaza­
nie, które zamieszczamy oddzielnie

I

Na rynku Staromiejskim
A na rynku wokół ratusza zbierają 

się już tłumy publiczności na publiczną 
manifestację Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego. Przed balkonem ratuszowym u- 
stawia się orkiestra, kompania ZMP. 
Kolejno obwody Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego i tłumy publiczności. Oczywi­
ście tłumnie zebrana publiczność oraz 
imponujący pochód nie dają spokoju o- 
pozycji. Bojówka falangistów próbuje 
wedrzeć się między szeregi obozowe z 
kolportażem swoich piśmideł, ale w cią­
gu kilku minut już jej nie ma na rynku.

Spotykamy p. starostę Braniewskie­
go. Jest na stanowisku, ale pogodnie, z 
uśmiechem rozgląda się dookoła. Pyta­
my p. Starostę o wrażenia:

— Porządek wzorowy — mówi p. Sta­
rosta — żadnego zakłóicenlia spokoju. 
Wszystko odbywa się punktualnie i 
składnie na wzór wojskowy. Obóz Zjed­
noczenia Narodowego w organizowaniu 
imprez publicznych zdał egzamin do­
skonale.

Żegnamy pana Starostę i śpieszymy 
no gmachu ratusza, gdzie zbierają się 
mówcy, ponieważ za chwilę rozpocznie 

wiec.
Zanim rozpoczęło się zgromadzenie 

publiczne orkiestra obwodu gdyńskie­
go z Zakładów Marynarki Wojennej u- 
stawiona naprzeciw balkonu ratusza 
koncertuje.

Punktualnie o godz. 12 otwiera zgro­
madzenie publiczne przewodniczący O- 
kręgu p. mec. K. Tomaszewski. Mówca 
podziękował wszystkim za liczne przy­
bycie na Zjazd,a szczególnie serdecznie 
Szefowi Obozu p. gen. Skwarczyńskie- 
mu.

„Dzisiejszy Zjazd jest egzaminem z 
uTSZej ?racy or^anizacyjnej. Zakończy- 

.okref organiżowania obwodów, 
oddziałów i kół. Dniem dzisiejszym roz­
poczynamy pracę nową, pracę nad usta­
leniem programu „potrzeb Wielkiego

Następny mówca szef Oddziału Pro- 
MMKandy p. prokurator T. Żenczykowski 

z Warszawy, przedstawił zgromadzonym 
genezę powstania Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Po czym przystąpił do o- 
mawiąnia poszczególnych haseł Obozu.

„Ustalamy program obliczony na 
długą falę. Nie głosimy haseł demago­
gicznych. Żądamy usunięcia Żydów z 
Polski przez planowo przeprowadzoną 
emigrację. Cóż znaczy, że wybijemy kil­
ku Żydom zaasekurowane szyby w skle­
pach. Żądamy unarodowienia handlu i 
przemysłu. Nasze naczelne hasła to po­
zytywny nacjonalizm, etyka chrześcijań­
ska i sprawiedliwość społeczna".

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Prezydenta i Naczel­
nego Wodza zakończył mówca swe prze­
mówienie gorąco oklaskiwane przez tłu­
my.

Następny mówca p. red. Bagiński, o- 
mawiając ostatnie wypadki na. arenie 
międzynarodowej nawoływał zgromadzo 
nych do wspólnej pracy dla dobra i wiel­
kości naszego Państwa.

„Obóz Zjednoczenia Narodowego jest 
dragą armią przy Naczelnym Wodzu. 
Jeden Naród i jeden Wódz. W pierw­
szych dniach listopada będziemy świad­
kami nowych wielkich wydarzeń w kra­
ju- Wybory do Ciał Ustawodawczych 
mają wyłonić prawdziwych reprezentan­
tów społeczeństwa. Wszystkie sprawy, 
które się rozgrywają w kraju i za grani­
cą nie s-ą dla nas obojętne. Praca nasza, 
to praca dla Ciebie Polsko i dla Twej 
Chwały".

Pojawienie się na mównicy Szefa O- 
bozu p. gen. Skwarczyńskiego wywołało 
niemilknący entuzjazm tłumu.

W krótkich, dobitnych i żołnierskich

. Spraw wiec o Panie, 
niechże przyjdzie zjednoczenie narodu

Płomienne
„A dobrze czyniąc nie ustawajmy, 

albowiem czasu swego żąć będziemy, 
nie ustawaj ąc“.
W historycznej chwili powrotu zaol- 

zańskiej ziemicy Piastów do Macierzy, 
zebraliśmy się w tej prastarej Świątyni 
błagać Stwórcę, by przeczyste ukochanie 
Ojczyzny przeniknęło Rzeczypospolitą 
z krańca w kraniec i żyło w niej na 
zawsze i prowadziło Polskę ku potędze 
i sławie.

Przychodzimy do ołtarzy Pańskich, 
by się tu umocnić i nastroić serca odpo­
wiednio do tradycji naszych, które w 
świątyniach niby w urnach spiżowych 
spoczywają.

Sprowadza nas tu przepiękne hasło |

By wydobyć te siły żywotne, następ­
ca Wielkiego Marszałka, Wódz Marsza­
łek Śmigły-Rydz rzucił społeczeństwu 
w imię interesów Polski hasło: wzmo­
żenia sił obronnych narodu przez jego 
zjednoczenie. O sile bowiem państwa 
decyduje zwartość i postawa wewnętrz­
na całego Narodu. Widzieliśmy to w 
marcu w konflikcie polsko-litewskim i 
dziś w wielkiej dziejowej chwili, gdy 
wraca do nas Śląsk Zaolzański, wydar­
ty przed dwudziestu laty, jak kawał ży­
wego ciała z piersi Ojczyzny. Wraca, by 
odtąd jako brylanty, o dziwnie pięknym 
blasku, zdobić diadem Polski.

Bez jedności największy zapał, naj- [ my"

Źródło wielkości Polski
Chcąc bowiem odrodzić ducha naro­

du, musimy czerpać pełnymi dłońmi 
z wielkiego magazynu myśli i zasad 
Chrystusowych, na których oparły się 
dzieje cywilizacji naszego narodu, na 
których wyrosła wielkość i potęga Pol­
ski, na których wielkość i moc życia 
przyszłej Polski oprzeć się musi.

Umieliśmy za Ojczyznę cierpieć, wal­
czyć i mężnie ginąć, umiejmy dla Niej 
wytrwale, z poświęceniem się pracować.

Słowacki pięknie powiedział: „Ten, 
kto się pali sam, żar rozpalony ciska na 
serca innych". I my, Szan. Słuchacze, 
jako członkowie Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, mając ogień zapału, jpo- 

słowach przemówił Szef Obozu. „Mam 
wrażenie, że w najbliższym czasie nie 
będzie w kraju Polaka, któryby nie był 
członkiem lub sympatykiem Obozu. 
Pracujemy nad zbudowaniem Polski 
wielkiej, potężnej i sprawiedliwej".

Następnie przewodniczący Okręgu 
odczytał treść rezolucyj wysłanych do P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Igna­
cego Mościckiego i Naczelnego Wodza 
Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza.

Wspólnym odśpiewaniem hymnu pań- 
twowego zakończono zgromadzenie.

W zgromadzeniu wzięło udział około 
10.000 osób.

Depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta R. P.

i Marszałka Śmigłego-Rydza
Wszystkie przemówienia były prze­

rywane entuzjastycznymi okrzykami 
na cześć Wodza Naczelnego, armii pol­
skiej oraz szefa Obozu gen. Skwarczyń­
skiego. Gdy orkiestra zagrała hymn na­
rodowy, tłumy podchwyciły pieśń( śpie­
wając ją w patriotycznym uniesieniu.

Z kolei mec. Tomaszewski odczytał 
depesze do Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej oraz Marszałka Śmigłego-Rydza 
treści następującej:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. Ignacy Mościcki

Warszawa, Zamek
My, obywatele Pomorza zebrani w 

dniu 9 października 1938 r. na rynku**! 
ulicach Torania^_w_zgromadzeniu pu­
blicznym pierwszego wojewódzkiego 
zjazdu obywatelskiego Obozu Zjednoczę- i

kazanie ks. posła Downara
„zjednoczenia" na grancie zasad szcze­
rze narodowych i szczerze katolickich.

Czyn Wielkiego Marszałka
W dziejach ludzkości powtarza się 

zawsze to zjawisko, że nie tłum, ale jed­
nostki obdarzone przez Boga genialną si­
łą dźwigają narody i państwa swą wolą 
niesłomną. Tej woli niezłomnej wyrazem 
był czyn Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
wyprowadzający Polskę z otchłani nie­
woli.

Narodowi jednak nie wystarcza trwać. 
On musi rosnąć wszerz, wgłąb, wzwyż, 
na miarę sił żywotnych, które w nim 
tkwią.

0 sile państwa decyduje zwartość
większe poświęcenia, największe ofiary 
nie wydadzą pożądanego owocu.

A niestety, w życiu polskim widzimy 
dużo niepokojących objawów; do zbioro­
wej duszy narodu przylgnęło tyle przy­
war i wad, że energiczna wałka z tymi 
przywarami, staje się dziś niczym in­
nym, jak tylko dalszym ciągiem walki 
o trwałą i istotną samodzielność narodo­
wą. I Polska bez wysokiej moralności 
publicznej swych obywateli, nie ostoi się 
w tym ciężkim współzawodnictwie poli­
tycznym i gospodarczym ze swymi są­
siadami. To też z apostołem narodów 
wołam: „A dobrze czyniąc, nie ustawaj-

I święcenia i miłości, ciśnijmy na serca 
bratnie tak rozpalony żar miłości i służ­
by dla Ojczyzny, by zdołał on przepalić 
dotychczasowe uprzedzenia, niezgodę i 
nieufność, a „zestrzelić myśl w jednym 
ognisku, i w jednym ognisku duszy".

Stójmy więc mocno, niezachwianie 
z całym zaparciem się i poświęceniem 
i odwagą na wyznaczonych placówkach, 
ale jak mówi poeta:

„Miej my odwagę nie tę jednodniową, 
co w rozpaczliwym przedsięwzięciu pry­
ska, lecz tę, co wiecznie z podniesioną 
głową nie da się zepchnąć z swego sta­
nowiska." (Asnyikj.

nią Narodowego, składamy Tobie Wło­
darzu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
najgłębszą cześć' i hołd oraz wyrazy go­
rącej wdzięczności za przyłączenie do 
Macierzy Ziemi Śląska Zaolzańskiego —• 
i jednocześnie uroczyście zapewniamy, 
żejako naczelną zasadę naszych starań i 
pracy ustalamy hasło zjednoczenia i przy 
stosowania wszystkich sił narodowvch 
dla przyszłych wielkich osiągnięć, do 
których Twoje, Panie Prezydencie kie­
rownictwo prowadzi Polskę.

Wódz Naczelny Edward Śmigły-Rydz 
Marszałek Polski

Warszawa
My obywatele Pomorzą zebrani dzi­

siaj na rynku i ulicach Torunia na zgro­
madzeniu publicznym pierwszego woje- 
wódzkiego zjazdu obywatelskiego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, składają To- 
bie, Wodzu Naczelny cześć i wyrazy go- 
rącej podzięki za oswobodzenie polskiej 
ziemi Zaolzia, zgłaszamy jednocześnie. 
że wykonując posłusznie Twoje wezwa- 
nie budujemy na naszej ziemi jeden kar 
ny front zjednoczonych obywateli, żołnie­
rzy i że świadomi znaczenia czasów, 
przez które w swoim pochodzie ku po­
tędze i sławie kroczy Polska, oddajemy 
się pod Twoje Wodzu Naczelny rozka-

*, gotowi do wykonania każdego zada­
nia, które nam poruczysz".

(Ciąg dalszy na str. 8-mef).

swego 
czci i

W imię więc służenia państwu i Jego 
wielkości, jednoczmy wszystkie żywe i 
czynne siły w narodzie; skupiajmy tych 
wszystkich, którzy w wielkość przezna­
czenia Polski wierzą i pragną ją reali­
zować. Ochoczo współpracujmy w po­
stępie i doskonaleniu się stosunków w 
państwie. Pragnieniem bowiem naszym 
jest pospołu z innymi obywatelami two­
rzyć dobrobyt, sławę i wielkość 
narodu, stojąc na straży dobra, 
bezpieczeństwa Rzeczypospolitej.

Spraw więc o Panie, niechże przyj­
dzie zjednoczenie narodu i ręce swe słod­
kie na skroniach naszych położy i żar 
nienawiści wzajemnych i uraz wzajem­
nych z dusz naszych nazawsze wypleni.

I niech olśni oczy nasze pięknością 
swoją i niech wzbudzi w nas miłość ku 
sobie.

Niech przyjdzie i powie nam ono — 
słowa pokoju, co zażegnają burzę niena­
wiści i niezgód, a wówczas o ileż w jaś­
niejszych, cudniejszych barwach przed­
stawiać się będzie przyszłość nasza. 
Wówczas i partia, zamiast przekładać 
interesy własne i ambicje nad sprawy 
państwowe, zamiast zacieśniać umysły 
i deprawować moralnie, staną się szko­
łą poświęcenia się za Ojczyznę. A 
wszyscy zaciągną się w szeregi, każdy 
według serca swego, jak osobne pułki 
wielkiej armii-narodu, co walczy i do 
świetlanych zmierza przeznaczeń w 
świętej jedności i zgodzie.

Błogosław Panie...
Szczęść więc Wam Boże w tej drodze 

do zjednoczenia narodu.
Szczęść Boże szlachetnej pracy.
Błogosław Panie tym, którzy w imię 

wezwania „wyciągają dłoń do zgody i 
pojednania ku wszystkim tym, którzy 
chcą swe siły oddać w służbę Rzeczypo­
spolitej".

Kończąc, wołam z poetą Słowackim: 
„Z pokorą teraz padam na kolana, 

abym wstał silnym Boga pracownikiem. 
Gdy wstanę, głos mój będzie głosem Pia­
na; mój krzyk, Ojczyzny całej będzie 
krzykiem. Mój duch — an iołem, c* 
wszystko przemoże.

Tak mi donomóż Chryste Panie Bo- 
ża. Amen.
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Jeździeckie mistrzostwa Polski 
w Bydgoszczy

Kpt. Radzikowski mistrzem Polski w konkursie ujeżdżania konia
Pierwsza konkurencja mistrzostw Polski 

w jeździectwie na r. 1938 zestala rozstrzy­
gnięta.

Mistrzem Polski w konkursie ujeżdżania 
z >stał kpt. Radzikowski Ryszard na „Der­
wiszu II", młodym 7-letnim koniu, stano­
wiącym własność prywatną nowego mistrza 
Polski.

Startując po raz pierwszy przed półtora 
rokiem na konkursie w Toruniu, zdobył 
pierwsze miejsce, a na zeszłorocznych mi­
strzostwach trzecie.

W tym roku w konkursie ujeżdżania od­
była się ciekawa walka pomiędzy kpt Ra- 

zikowskim a rtm. Rojcewiiczem, który pro­
wadził w ptuinktacji po pierwszym dniu 
oraz powiększył jeszcze ilość punktów na 
swoją korzyść dzisiaj po pierwszym nawro­
cie w skokach.

Przy drugim nawrocie stracił na prze­
szkodzie z wodą dziewięć cennych punk­
tów i mistrzostwo. Kpt. Radzikowski oka­
lał się w skokach bardzo dobry i pierwsze 
miejsce przypadłe mu w udziale choć Cięż-, 
ko, lecz zasłużenie.

Drugim wicemistrzem został por. Ger- 
lecki, również na młodym koniu „Batiarzo" 
H“, startującym po raz pierwszy W mi­
strzostwach Polski. Ogólna klasa naszych 
jeźdźców w konkurencji ujeżdżenia popra­
wiła się bardzo znacznie. Po rozegranej 
we czwartek próbie na czworoboku, druga 
■zęść konkursu mistrzowskiego ujeżdżenia 
W skokach dała następujące wyniki:

W pierwszym nawrocie najlepszym oka- 
a! się rtm. Strzałkowski 12 4/12 pkt, przed 
tm. Rojcewiczem 13 4/12 pkt, kpt Radzik­
owskim 18 pkt W drugim nawrocie par- 

loure bezbłędnie przejechali: por. Gerlecki, 
!tm. Rylka. Kpt. Tabiszewski miał 1 16/12 
I kt. karnych. Z konkursu skoków wyco- 
la.H się mjr. Kapuściński i rtm. Męczi*śki.

Konkurs ujeżdżenia ukończyło 15 jeźdź- 
rów, nrzr czym pierwsze miejcCe zdobył 
! pt. Radzikowski na „Derwiszu 11“ 48 2/12 
pkt, przed rtm. Rojcewiczem Henrykiem 
ha „Tajfunie", 3) por. Gerlecki Tadeusz na 
.Batiarze II" 75 9/12 pkt, 4) rtm. Strzałkow­
ski na „Cietrzewiu" 81 9/12 pkt, 5) por. 
Tuidziński na „Zamożnym" 84 1/12 pkt , 6) 
rtm. Rylke na „Andoharze" 84 8'12 pkt, 7) 
mjr. Królikiewicz na „Caballero" 85 5/12, kpt. 
,;) por. Kowalski na „Cenzorze" 89 6/12 pkt, 
9) por. Wojciechowski na „Ali Beju" 90 5/12 
nkt, 10) rtm. Komorowski na „Damenie** 
94 5/12 pkt Jedyny jeździec cywilny p. 
Szopa Marcin zajął miejsce 14-te 199 10/12 
pkt

Bezpośrednio po tym konkursie nastą­
piło uroczyste otwarcie VIII jeździeckich 
mistrzostw Polski, którego dokonał prez. 
Polsk. Zw. Jeździeckiego płk. Brochwice- 
Leińskt w obecności prezesa pomorskiego 
T-Wą Zachęty do hodowli koni gen. Granot- 
Skotnickiego, wiceetarosty mgr. Nowakow­
skiego, wicepr. m. inż. Nawrockiego i in­
nych. Po otwarciu nastąpiła defilada 
wszystkich startujących zawodników i pań.

W piątek rozegrany został również pier­
wszy półfinał mistrzowskiego konkursu 
w skokach, w którym pierwsze miejsce za­
jął por. Źelewski na „Brance*1 1.58,1, 2) por. 
Skulicz Bron, na „Arozie** 1.59,1, 3) płk. 
Rómmel na „Dynkusie" 1.59,2. Wszyscy 
trzej przebyli próbę bez punktu karnego. 
Na dalszych miejscach uplasowali się je­
dyny jeździec cywilny w tym konkursie 
inż. Strżeszewski na „Kikimorze", 5) kpt. 
Biliński i rtm. Czerniawski, którzy prty 
czterech punktach karnych mieli jednako­
wy czas 1.53,3, 7) por. WołoszowSki na

Chmielewski i Talun
przybędą na krótko do Polski

NOWY JORK. Wizy w Stanach Zjed­
noczonych Chmielewskiego i Taluna 
przekroczą, wkrótce swój maksymalny 
termin, wobec czego obaj nasi sportowcy 
wrócą prawdopodobnie na kilka tygodni 
do Europy. Nasi zawodowcy przybędą 
prawdopodobnie na krótko do kraju.

Jak się dowiadujemy, Cyganiewicz 
zajęty jest obecnie kontraktowaniem 
walk dla Chmielewskiego i Taluna w 
czasie ich krótkiego pobytu w Europie. 
Szczegółów narazie brak.

Sposób na wierzycieli!
Na bardzo oryginalny sposób wpadł pe­

wien urzędnik. Będąc bardzo zadłużonym 
i nie mogąc wierzycieli inaczej zaspokoić, 
jak tylko częstymi obietnicami: „że jutro..., 
że za tydzień... napewno już zapłaci".... wy­
wiesił na drzwiach następującą tabliczkę:

Do moich szanownych wierzycieli!
Komunikuję uprzejmie, że wszystkie 

moje zobowiązania zapłacę najpóźniej 
dio dnia 22 października rb., tj. natych­
miast po ukończeniu ciągnienia I-ej 
klasy 43 loterii, gdyż nabyłem los w Ko­
lekturze J. WOLANOW, Warszawa, Mar­
szałkowska 154, co daje mi najlepszą 
gwarancję wygranej".
Napis poskutkował! Wierzyciele czekają, 

gdyż wiedzą, żd Wolanów stale wzbogaca'
U2445

„Blondynie", 8) por. Burniewicz na „Akto­
rze", 9) por. Bilwin na „Zagadce", 10) rtm. 
Komorowski na „Arce", 11) rtm. Rylke na 
„Córze". Wszyscy ci zakwalifikowali się 
do półfinału mistrzowskiego.

W konkursie skoków przez przeszkody 
startowało 17 jeźdźców.

Rozegrany w ramach dzisiejszych za­
wodów konkurs dla pań i jeźdźców cywil­
nych w skokach przez przeszkody (16 prze­
szkód) wysokości około 1.10 m i szerokości 
3 m przyniósł zwycięstwo żonie naszego

Piłkarski Podokręg Zaolzański 
organizuje śląski OZPN

Powrót Śląska Zaolzańskiego wytworzył 
na terenie piłkarstwa śląskiego zupełnie 
nową sytuację.

Sekretarz śląskiego okręgowego związku 
piłki nożnej p. Antoszewski opracował już 
specjalny projekt, mający być przedmiotem 
obrad najbliższego zebrania zarządu ślą­
skiego okręgu.

Samodzielny podokręg
Przede wszystkim utworzony będzie na 

Śląsku Zaolzańskim samodzielny podokręg 
piłkarski. Przyszły podokręg zostanie praw­
dopodobnie powiększony klubami podokręgu 
rybnickiego z tych miejscowości, które leżą 
na pograniczu powiatów cieszyńskiego i 
rybnickiego.

Ze względu na toczące się obecnie roz­
grywki mistrzowskie na Śląsku, wcielenie 
któregokolwiek klubu zaolzańskiego do klas 
śląskich, jest chwilowo niemożliwe. Nato­
miast śląski okręgowy Związek Piłki Noż­
nej zorganizuje w jaknajkrótszym czasie 
rozgrywki w nowym podokręgu, które od­
będą się tylko w jednej serii. Na podstawie 
tych rozgrywek czołowe kluby przyszłego 
podokręgu zostaną zakwalifikowane do 
pierwszej, względnie drugiej ligi śląskiej, a 
z pozostałych klubów utworzone zostaną 
klasy A 1 B.

Mistrzostwa w jednej serii
Z uwagi na to. że mistrzostwa śląskie 

rozpoczęły się niedawno i rozgrywane są w 
pierwszej serii, przeto kluby zaolzańskie, 
które zakwalifikują aię do ligi śląskiej, bra­

WKS Gryf bije KI
Wczoraj odbył się w Toruniu mecz pił­

karski o mistrzostwo pomorskiej kl. A mię­
dzy najpoważniejszymi kandydatami na 
mistrza: toruńskim Gryfem i bydgoską 
drużyną KS Ciszewski. Spotkania zakoń­
czyło się zwycięstwem Gryfu w stosunku 
3:2 (1:1).

Grę rozpoczyna Gryf, osłabiony brakiem 
Frątczaka na środku pomocy. Zastąpił go 
Wilczyński, gracz młody, dobrze zapowia­
dający eię piłkarz. Pierwsze 15 minut 
przewagi ma Gryf, który w tym czasie 
zdobywa bramkę przez Wierzelewskiego z 
podania Wolendra. Po 10 min. Ciszewski 
wyrównuje ze strzału Prejl. Bramkę tę 
zawinił Wilczyński, który niefortunnie po­
dał piłkę na nogę Preji.

Od tego czasu do połowy przewagę ma

Międzyszkolne zawody 
lekko-atletyczne w Grudziądzu

Wczoraj odbyły się w Grudziądzu mię­
dzyszkolne zawody lekko-atletyczne zorga­
nizowane przez okręg pomorski Polskiego 
Związku Wychowawców Fizycznych.

W zawodach wzięli udział zawodnicy z 
Torunia, Starogardu, Bydgoszczy, Tczewa i 
Grudziądza.

Wyniki: 1500 m — I. Dzioba Grudziądz 
4,29,6 min. 4X100 mtr. Grudziądz Liceum

Z całego świata
BERLIN. Dyrektor Międzynarodowego 

Instytutu Olimpijskiego w Berlinie dr. 
Diem projektuje utworzenie akademii olim­
pijskiej na wzór tej, jaka istniała w staro- 
gr&ckiej Olimpii.

W projektowanej akademii zbierała by 
się młodzież wszystkich państw na specjal­
nie organizowanych kursach.

•
RZYM. Mistrzem Włoch w maratonie zo­

stał Francesco RoCCato z wynikiem 2:41:26,6 
min. •

HELSINKI. Na zawodach sportowych w 
Wyborgu lekkoatleci fińscy uzyskali eeereg 
doskonałych wyników:

w oszczepie — Matti Jarvinen 75,84 mtr. 
2) Nikkanen 74,27 m., 3) Vainio 70,40 mtr.

10 mil. — Salminen 51,18 min., 2) Pentti 
51,20 min., 3) Kamila 51:24 min.

1.500 mtr. — Kurki 3:56,2 min.

LONDYN. W meczu bokserskim w wadze 
koguciej w Londynie rumuński mistrz Eu­
ropy Toma znokautował w trzeciej rundzie 
byłego mistrza świata, azkota Penny Lyn­

ch*.

doskonałego jeźdźca p. Martynie Skuplń- 
skiej na .Anitrze II", która przebyła par­
cours bez błędu w czasie 1.38.2. Drugie 
i trzecie miejsca zajęli Gertruda Kawecka 
na „Polusiu" i p. Wickenhagen Karol na 
„Zniczu" . Oboje przebyli trasę bez punktu 
karnego w czasie 1.42, 4) inż. Strzaszewski 
na „Kikimorze", który w tym konkureie 
dosiadał rekordowej ilości, bo aż pięciu 
koni, 5) Buhle na „Titinie", 6) inż. Strze- 
szewski na „Gogo“. Ogółem startowało 16 

łyby następnie udział w mistrzostwach wy­
łącznie w drugiej serii, na tych samych 
warunkach, które obowiązują kluby spada­
jące z ligi państwowej.

Istnieje projekt uroczystego powitania 
klubów zaolzańskich przez okręg śląski z 
udziałem przedstawicieli polskiego Związku 
Piłki Nożnej. Załatwienie wszystkich Spraw 
dotyczących Śląska Zaolzańskiego nastąpi w 
najbliższych dniach.

Związek Polskich Związków Sportowych, 
naczelna organizacja i reprezentant sportu 
polskiego przesłał dzielnej braci sportowej 
zża Olzy w radosnej chwili połączenia z ma­
cierzą następujące powitanie:

„Wasze organizacje były przez długie la­
ta niewoli kuźniami siły, hartu 1 woli wy­
trwania. Utrzymaliście je, mimo rozlicznych 
trudności, wychowując całe zastępy szer­
mierzy o wolność, przyczyniając się w ten 
sposób walnie do ostatecznego zwycięstwa. 
Dziś, gdy możecie stanąć ramię przy ramie­
niu z nami, otwierają się przed wami nowe, 
jaśniejsze i szersze horyzonty.

Wspólnym wysiłkiem odrobimy zaległo­
ści, pracując zgodnie i ofiarnie w myśl pięk­
nego hasła „prędzej, wyżej, mocniej". Wy­
ciągając do was bratnią dłoń, wzywamy was 
do jaknajrychlejszego powiązania waszych 
organizacyj z naszymi związkami, a cały 
polski świat sportowy do nawiązania z wa­
mi jaknajżywszego kontaktu.**

Ciszewski 3:2 (1:1)
Ciszewski, który miał kilka dogodnych sy- 
tuacyj, których ni# wykorzystał. Od poło­
wy gra toczy się przy zmiennym szczęściu. 
W tym czasie Ciszewski rozpoczyna gre 
bardzo brutalną. Niestety sędzia p. Włoch 
przyglądał się pobłażliwie. Po przerwie w 
10 min. Kamiileki uzyskuj# prowadzenie 
dla swych barw, lecz już po 5 minutach Ra­
dzie ja ze spalonego wyrównuj#. Gryf teraz 
rusza do ataku i stale zagraża bramce Ci­
sowskiego. Przewaga ta uwieńczona zo­
stała 3 bramką dla Gryfu strzeloną przez 
Wolendra. Na 5 minut przed końcem, pra­
widłową bramkę strzelona przez Kosobuc- 
kiego sędzia nie uznaje.

Gryf prowadzi obecnie w tabeli różnicą 
8 pkt (ani jednego straconego).

Mechaniczne w bardzo dobrym czasie 45,8 
sek., 2) Toruń 46.4 sek.; sztafeta szwedzka 
1) Grudziądz 2,11,8 min; trójbój (100 m, ku­
la, skok wzwyż) 1) Mokszki Grudziądz 1960 
pkt, 2) Szulwic Bydgoszcz 1919 pkt, 3) Sie­
miątkowski świecie 1916 pkt Na wyróżnie­
nie zasługuje świetny skoczek Siemiątkow­
ski, który skoczył 175 cm, zaś 180 cm lekko 
strącił.

WIEDEŃ. W dniach od 21 do 23 bm. w 
Wiedniu Odbędą się mistrzostwa świata w 
podnoszeniu ciężarów.

Startować będą zawodnicy 10 państw, a 
mianowicie: Niemcy, Estonia, Holandia, 
Włochy, Łotwa, Luxemburg, Szwecja, 
Szwajcaria, Węgry i Stany Zjednoczone.

•
KOPENHAGA. Przy olbrzymim zainte­

resowaniu publiczności rozegrany został 
w środę wieczorem w Kopenhadze między­
państwowy kobiecy mecz pływacki Dania 
— Holandia.

Mecz trwać będzie dwa dni. Wyniki 
pierwszego dnia notujemy:

100 mtr. grzb. — 1) Van Feggelen (H) 
1:14,2 min., 2) R. Hveger (D) 1:17,1, 3) Pe­
tersen (D) 1:18,2.

200 m. klas. — 1) Waalberg (H) 3:00,4 m., 
2) Soerensen (D) 3:03,3, 3) Larsen (D) 3,03,7 
min.

400 m. dowol. — 1) Hveger 5:08,7 min, 
2) Van Veen (H) 5:23 m, 3) Arndt (D) 5:38,3 

' m.

I Po pierwszym dniu prowadzi Holandia 
17116 Dkt

Niedzielne mecze ligowe
Wczoraj rozegrano w Polsce 5 spotkań 

piłkarskich o mistrzostwa Ligi.
W KRAKOWIE Wisła pokonała Polonię 

4:2 (3:1).

W WIELKICH HAJDUKACH Ruch po- 
konał ŁKS 5:0 (0:0).

W WILNIE Warta pokonała „Śmigły" 
1:0. Jedyną bramkę strzelił Szerfka.

WE LWOWIE Pogoń pokonała AKS 
1:0 (0:0).

W WARSZAWIE Warszawianka poko­
nała Cracorlę 2:0 (2:0).

W tabeli prowadzi Ruch z 23 pkt. przed 
Wartą.

O WEJŚCIE DO LIGL
Śląsk — PKS (Łuck) 8:2 (4:8%
W Łodzi Union Touring pokonał Gar­

barnią 3:2 (1:0).

Marynowski mistrzem Polski 
w maratonie

W Poznaniu odbył się wczoraj bieg ma­
ratoński o mistrzostwo Polski.

Mistrzem Polski w maratonie został Ma* 
rynowski. Na drugim miejscu Koslcki, 3) 
Gwóźdź, 4) Kupka.

Pomorze remisuje z Poznaniem 
w lekko-atletyce 67:67 pkt.

Wczoraj odbył się w Poznaniu między* 
okręgowy mecz lekkoatletyczny panów 
między reprezentacjami okręgu poznań­
skiego i Pomorza. Spotkanie zakończyli 
się wynikiem remisowym 67:87 pkt.

Bieg kolarski o mistrzostwo 
IV okręgu Sokola

W ub. niedzielę odbył się w Toruniu 
bieg kolarski o mistrzostwo okręgu IV So­
koła z udziałem zawodników z Chełmży i 
Torunia na trasie Toruń — Zła Wieś — Łu­
bianka — Toruń, dystans 50 km.

W klasie A pierwsze miejsce i mistrzo­
stwo zdobył Kościński Leon (Toruń) w cza­
sie 1 godz. 29 min. przed Jabłońskim K. 
(Toruń) 1,29,5.

W klasie B pierwszym był Siczmań- 
ski (Toruń) 1,30 przed Głowackim (Toruń) 
1,35,4. .

5-bój pań o mistrzostwo Pomorza
Rozegrany w ub. niedzielę w Toruniu o 

mistrzostwo Pomorza 5-bój lekkoatletyczny 
przyniósł zwycięstwo Lewandowskiej „Po­
morzanin" Toruń 179 p. przed Wiśniewską 
„Pomorzanin" 175 p>, Stawską „Pomorza­
nin" 162 p. i Tolkmitówną „Sokół" Gru­
dziądz 129 p.

POMORSKA KLASA A.
KPW „Unia" Tczew — KPW „Pomo­

rzanin" Toruń 2:2
Wczoraj odbył się w Tczewie mecz pił­

karski 0 mistrzostwo klasy A między po­
wyższymi drużynami, który zakończył się 
wynikiem remisowym 2:2 (2:0).

„Polonia" Bydgoszcz — „Bałtyk" 
Gdynia 2:0

W Bydgoszczy w meczu o mistrzostwo 
Pomorza miejscowa Polonia pokonała gdyń­
ski Bałtyk w stosunku 2:0 (1:0). Obie bram­
ki strzelił Szumiński.

PPW Grudziądz — „Kotwica" Gdy­
nia 3:2

W Grudziądzu w meczu o mistrzostwo 
klasy A PPW pokonało Kotwicę gdyńską 
w stosunku 3:2 (2:2). Bramki strzelili dla 
zwycięzców Radzicki, Krajewski 1 Daw- 
czyński. dla gości Sieradzki II i MlewSki. 
Sędziował p. Kaczmarek z Bydgoszczy.

„Gedania" bije B. u. E. V. 2:1.
W Gdańsku odbył się mecz piłkarski po­

między „Gedanią" i B. u. E. V., który za- - 
kończył się zwycięstwem „Gedanii" w sto­
sunku 2:1.

Bieg kolarski o mistrzostwo 
okręgu KPW

Wczoraj ódbył Się w Toruniu bieg ko­
larski o mistrzostwo okręgu pomorskiego 
KPW na trasie Toruń—Kowalewo—Chełm­
ża—Toruń.

Zwyciężył Klub KPW Poznań 2 godz. 12 
miń. 46 sek. przed Sobczakiem KPW War­
szawa III. Landmesser KPW Toruń IV, 
Rogalski V. Jamroga Gdynia.

Zespołowo pierwsze miejsce KPW Po­
morzanin przed KPW Gdynia.

rnilHMVIV szkoły !
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Niemcy zapełnili pokład „Batorego 
w ostatniej jego podróży z Ameryki do Europy

Transatlantyk polski „Batory", który 
sobotę w południe przybył do Gdyni 

z Nowego Jorku, zabrał w podróż do Eu­
ropy 181 pasażerów. Jest to liczba rekor­
dowa, jeśli się zważy, że znacznie więk­
sze statki, opuszczające Amerykę w 
przeddzień paktu w Monachium, miały 
jminimalną liczbę miejsc zajętych. Więk­
szość pasażerów na pokładzie me. „Ba­
tory" stanowili Niemcy, ponieważ stat­

yki niemieckie opuściły port Nowy Jork 
niespodziewanie nie zabierając pasaże­
rów.

। Gdy wiadomość o zawarciu paktu w 
Monachium nadeszła nazajutrz po wyj­
ściu statku, część pasażerów niemieckich 
wysiadła w Halifaxie, ażeby lądem po­
wrócić do Stanów. Pozostali Niemcy wy­
siedli w Kopenhadze, nie kryjąc swego 
zadowolenia, że skorzystali z przejazdu 
polskim statkiem.

Wiadomość o przyjęciu przez Cze­
chosłowację żądań Polski nadeszła na 
statek w drodze z Halifaxu do Kopen­
hagi. Pasażerowie i załoga dali natych­
miast wyraz swej radości w telegramie 
gratulacyjnym do miarodajnych władz. 
Na pokładzie zostało odprawione dzięk­
czynne nabożeństwo. Nastrój na statku 
panował odświętny.

W drodze do Nowego Jorku, podczas 
największego naprężenia politycznego, 
na ms. „Batory" znajdował się p. Wójta 
Benesz, brat b. prezydenta Czechosłowa- 

Śnladalnia „Cristal”| 
Telefon 1217 TORUŃ Sw. Katarzyny 7

Smaczna kuchnia warszawska.
_ Ciepłe — tlmne e
Dobrxe pielęgnowane napoje. E;

Komunikacia na uroczystość 
w Bolszewie

Sekcja Pomorska Zarządu Głównego T. C. 
L. zawiadamia, że na uroczystość poświęce­
nia Uniwersytetu Ludowego w Bolszewie w 
dnra 11 bm. wyjadą z Gdyni z przed ko­
ścioła N. Marii Panny o godz. 9 rano auto­
busy M. T. K. Koszt przejazdu wynosi 2 zł. 
Wyjazd z Bolazewa w drogę powrotną o 
»odz. M

JTowe n/Wisłt;
— Wybór nowego wiceburmistrza. Do­

tychczasowy wiceburmistrz Nowego p. re­
jent Czesław Gauza wyprowadził się ostat­
nio do Tczewa, wobec czego Rada Miejska 
przystąpiła, na swym ostatnim posiedzeniu 
ido wyboru nowego wiceburmistrza; został 
nim p. adwokat Główczewski. Rada Miej­
ska uroczyście pożegnała swego dotychcza­
sowego wiceburmistrza, który w czasie 
piastowania swego urzędu, nie szczędził ni 
czasu, ni trudu dla dobra miasta i jego 
rozwoju gospodarczego. P. rejent Gauza 
dobrze zasłużył się miastu, dlatego też Ra­
da Miejska, na wniosek radnego p. Sobie­
raja, powzięła jednomyślnie uchwałę na­
dania p. Gattzie honorowego obywatelstwa 
miasta Nowego, (ś)

CAełmno
— Przedstawicielstwo Gazety Pomorskiej 

w Chełmnie ul. Marsz. Focha 7, tel. 129.
-— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych 

otwarta jest w poniedziałki, środy i piąt­ki od g«dtz. 17-18,30. K
—- Pożyczki budowlane dla Chełmna- _

W związku z ewentualnym przyznaniem 
Prcez Bank Gospodarstwa Krajowego kre­
dytu budowlanego dla miasta Chełmna na 
rok 1939, Zarząd Miejski podaje do wiado­
mości, by reflektancś na otrzymanie po­
życzki budowlanej zgłaszali się w Zarzą­
dzie Miejskim do dnia 12 bm. w godz. od 
10 do 12.

~ Z Akcji Katolickiej. W środę odbyło 
miesięczne zebranie Parafialnej Akcji 

Katolickiej przy udziale 22 przedstawicieli 
stowarzyszeń i bractw.

■ Kwadrans religijny n. t „Miłość Boga 
i bliźniego podstawą chrześcijańskiego ży­
cia wygłosił ks. dziekan Źynda.
Ko)^®™‘ ?• I’ -Pielgrzymka Młodzieży 
Katolickiej do Częstochowy i jej owoce’1 
wygłosił ks. wikariusz Schmelter. Refe­
rat zaciekawił zebranych i wykazał, że 
młodzież zorganizowana jest w Polsce naj- 
eitoiejszym zespołem, że wykazała kar- 

P?czucie odpowiedzialności naszych Sd?«7 1 ? Wetaiald eię serce 
hidzkie, gdy widziało się stotysięczną ar­
mię chłopców katolickich owianych wielką 
uujmy Polskę Chrystusową".
Chm2La.„ tyi5 omawiano program święta 
zacvii»f!a Kr6 a 1 dalsze sprawy organi-

— Przedstawicielstwo „Gazety Pomor­
skiej" w Chełmży mieści oię przy ul. To­
ruńskiej nr. 4, I ptr. Tam się przyjmuje 
prenumeratę i ogłoszenia.

*- Dyżur nocny aptek. W tygodniu od 8 
do 15 bm. dyżur pełni Nowa Apteka przy 
ul. Toruńskiej.

— Kino dźwiękowe „Bajka" wyświetla 
film p. t.: „Port Artura", który niewątpliwie 
zadowoli najwybredniejszych kinomanów. 
W rolach głównych Danielle Darrieux, 
Adolf Wohlbruck i Charles Vanet.

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 18— 
20, w środy od 18—19 i w niedziele od 11—12.

— Z działalności „Sokoła" chełmżyńskie- 
go. Działalność „Sokoła" na terenie Chełm­
ży za czasów pruskich, niewątpliwie przy­
czyniła się do podtrzymania polskości. — 
Aby usiłowania i walka z pruską hakatą 
działaczy sokolich nie poszła w niepamięć, 
a młode pokolenie nie zapomniało o boha­
terach, miejscowa placówka „Sokoła" przy­
stąpiła do prac nad przygotowaniem histo­
rii „Sokoła", działającego na terenie Chełm­
ży za czasów zaborcy.

Do współpracy zaproszono weteranów- 
sokołów. Składowi redakcyjnemu przewo­
dniczy p. mec. dr. Strzyżowski. Celem ze­
brania potrzebnego materiału, ostatnio od­
było się pod przewodnictwem prezesa p. 
mec. dr. Strzyżewskiego zebranie „Sokoła" 
w Hotelu Pomorskim, przy współudziale by­
łych i obecnych działaczy sokolich. Obrady 
były rzeczowe i bardzo ożywione.

— Pożar w Kosowie. Widziana w Świe­
cili w środę wieczorem łuna pochodziła od 
pożaru w Kosowie, gdzie spaliła się ob­
szerna stodoła rolnika Małeckiego, wypeł­
niona. SShóżem. Szkody są bardzo poważ­
no, ho obliczają je na około 30.000 zł. (ś)

— Korzystajmy z czytelni TCL. Szano­
wnym naszym Czytelnikom podaiemy do 
wiadomości, że biblioteka TCL jest odtąd 
otwarta w poniedziałki, środy i soboty, od 
godziny 18 do 20. Biblioteka posiada wiel­
ki zbiór książek i może zadowolić rzesze 
czytelników, (ś)

— Znowu Niemcy przed sądem. Na se­
sji wyjazdowej Sądu Grodzkiego ze Świe­
ci a w Pruszczu odbył się proces przeciw 
Niemcom: Ottonowi Waschauówi młodsze­
mu i Oldze Waschauowej. Oskarżeni oni 
byli o napad ną Leokadię Drzewiecką, żo­
nę właściciela składu tżeźnickiego w Pru­
szczu. Sąd skazał Waschaua na 4 miesią­
ce, a Waechauową na 6 miesięcy bezwzglę­
dnego' Więzienia oraz na ponoszenie kosz­
tów. (ś)

—* Eche napadu rabunkowego pod Dwo-

Widziana w świe-

cji i W. Hurban, poseł pełnomocny Cze­
chosłowacji w Waszyngtonie. Przyjazd 
„Batorego" do Nowego Jorku stanowił 
wobec tego wielką, sensację polityczną. 
Około 50 dziennikarzy przybyło na spot­
kanie statku, pięć agencji kinematogra­
ficznych wydelegowało operatorów. Wo­
bec kurtuazyjnego zachowania się zało­
go statku podczas podróży, czescy dyg­

Coraz większy rozwój połowów 
dalekomorskich

blisko 1.350 tys. zł
W m. wrześniu złowiono ogółem zarów­

no na Bałtyku, jak i na Morzu Północnym 
2.386.820 kg ryb wartości 1.341.454 zł. Przy­
gniatającą pozycją są tu połowy dalekomor­
skie, które w sumie dały 2.036.280 kg ryb, 
wartości 1.161.604 zł. Reszta przypada na 
połowy kutrów rybackich w zatoce i na peł­
nym Bałtyku.

Jeżeli chodzi o podział na gatunki, to na 
pierwszym miejscu figurują śledzie, których 
przywieziono: 699.280 kg w stanie świeżym |

Nauka języka hiszpańskiego 
w Liceum Handlowym w Gdyni

Znajomość jęeyka hiszpańskiego, któ­
rym włada 100 milionów ludzi, rozrzuco­
nych na różnych kontynentach globu ziem­
skiego, niestety jest bardzo mało rozpow­
szechniona w Polsce. Tymczasem znacze­
nie znajomości tego języka jest ogromne, 
zwłaszcza w stosunkach handlowych z kra­
jami Ameryki Południowej i Środkowej. To 
też bardzo szczęśliwie się stało, że po raz 
pierwszy w szkolnictwie średnim w Polsce 
została wprowadzona przez Dyrekcję Lice-

CAclmia

nitarze wyrazili im swoje podziękowa­
nie, zaś w enuncjacjach politycznych, 
zamieszczonych przez całą prasę amery­
kańską, pominęli całkiem zagadnienie 
stosunków polsko-czeskich.

Z Kopenhagi do Gdyni ms. „Batory" 
dodatkowo przewiózł 28 pasażerów. We 
środę statek wyrusza w nową podróż do 
Ameryki zabierając komplet pasażerów.

i 1.441.200 w stanie zasolonym. Na drugim 
miejscu są dorsze, których złowiono 134.660 
kg, dalej stornie (plastugi) —- 45.770 kg, wę­
gorze — 40.410 kg itd. Homarów, które osta­
tnio zaczęto poławiać w Skaggerraku, przy­
wieziono 200 kg.

Jak z powyższych danych widzimy gos­
podarstwo rybne na naszym wybrzeżu sta­
je się coraz donioślejszym czynnikiem w 
całokształcie naszej gospodarki morskiej.

cych przecież pracować w handlu morskim 
i dążyć do rozbudowania w przyszłości sto­
sunków gospodarczych z najodleglejszymi 
krajami, z którymi dotychczas mamy bar­
dzo słabe kontakty w przeciwieństwie do 
szeregu innych przedsiębiorczych narodów 
europejskich, ciągnących wielkie z tego ko­
rzyści dla siebie.

Naukę języka hiszpańskiego prowadzi p. 
prof. Marian S y d o w, długoletni profesor 

I liceum w Santiago de Chile, którego wy­
kład inauguracyjny w Liceum Handlowym 
w Gdyni odbył się onegdaj.

..

Następnie przystąpiono do omówienia 
spraw bieżących. Między Innymi omówio­
no zorganizowanie meczu bokserskiego, któ­
ry odbędzie się w Chełmży 16 bm. na sali 
„Gastronomia" dawn. „Konkordia", pomię­
dzy miejscowym „Sokołem" a KPW „Pomo­
rzanin" z Torunia.

Z okazji przyłączenia Śląska Zaolzań- 
skiego do Polski, prezes p. dr. Strzyżowski 
wygłosił referat, w którym zobrazował dzie­
je tych ziem w ciągu kilku stuleci aż po 
dzień dzisiejszy.

Na zakończenie przewodniczący zakomu­
nikował zebranym, że członek 0Sokoła‘ p. 
Karol Nowakowski odbył 4-ro tygodniowy 
kurs w Cetniewie i uzyskał od komisji 
egzaminacyjnej PW 1 WF przy DOK w To­
runiu tytuł przodownika ćwiczeń ciele­
snych. (rm.)

— „Tydzień Miłosierdzia", w czasie od 
11 do 23 bm. odbędzie się w parafii chełm- 
żyńskiej „Tydzień Miłosierdzia". W roku 
bieżącym tak jak w poprzednich latach Wy­
dział paraf. „Caritas" urządza zbiórkę o- 
dzieży po domach. W czasie „Tygodnia Mi­
łosierdzia" zaniechana będzie zbiórka pie­
niężna, za tó sprzedawać się będzie specjal­
ne nalepki. Poza tym odzież i obuwie mo­
żna w tym czasie składać w skrzynię w 
kruchcie lub w klasztorze SS. Elżbietanek. 
W programie tygodnia przewidziana jest W 
niedzielę, 16 bm. kwesta przed kościołem, 
oraz impreza przygotowywana przez dzia­
twę z Przedszkola, 

kwiecie
rzyskiem. Swego czasu pisaliśmy O na­
padzie rabunkowym, jaki miał miejsca na 
szosie bydgoskiej tuż za wsią Dworżyeko, 
w odległości około 9 km od świecia. Jadą- 
cy motocyklem, którym kierował Szymań­
ski z Bagniewa rolnik Koenitz z Bagńió- 
wa, wskutek zepsucia się motocyklu, zo­
stał na chwilę sam na Szosie i w tym eza- 
sie zrabowano mu 2.600 zł, które podjął te­
go dnia w banku w świeciu. O napadzie 
powiadomiono policję i tej udało Się rych­
ło sprawę wyjaśnić. Napad został uplanó- 
wany w świcciu, w restauracji przy kie­
liszku, przez Szymańskiego 1 Zborowskie­
go z Jędirzejewa, siedzących w towarzy­
stwie Koenitza. Wiedzili oni o tym, że 
K. odebrał pieniądze i postanowili, że Zbo­
rowski wyjedzie rowerem naprzód 1 pocze­
ka za Dworzyskiem, w zbożu do nocy, kie­
dy nadjedzie motocykl i na umówionym 
miejscu „zeipsuje“ się. Obecnie znaleźli Się 
obaj przyjaciele przed Sądem Okręgowym, 
który "wymierzył Szymańskiemu 2 lata, a 
Zborowskiemu 1 rok więzienia s warunko­
wym zawieszeniem.

Barbarze Filip-

Firynowi w Lipiagórze pow. 
— Józefowi Galikowskiemu w 
Franciszkowi Gładykowskienm 
— Józefów! Gorczycy w Staro-

Felikeowi Grabko  wek i emu w 
— Franciszkowi Grochowskie-

Odznaczeni na Pomorza
Brązowym ..Krzyżem Zasługi"

Za zasługi na polu pracy samorządowej: 
Bronisławie Balamonczakównis w świeciu, 
— Józefowi Bielińskiemu w Kocborowio 
pow. starogardzkiego, — Aleksandrowi Bi- 
lawskiemu we Włókach pow. bydgoskiego, 

, — Józefowi Blochowi w Żmijewie pow. 
. brodnickiego, — Bernardowi Bonkowskle- 
, mu w Jeleniu pow. tczewskiego, — Helenie

Budzińskiej w Toruniu, — Franciszkowi 
t Brzezińskiemu w Młotkowie pow. wyrzy­

skiego, — Janowi Cieszyńskiemu w Toro- 
i niu, — Chryzostomowi Chlebusiowi w Byd- 
, goszczy, — Janowi Ćwiklińskiemu w Wiel- 

głowach pow. tczewskiego, — Bronisławo­
wi Długońekiemu w Zaroślach pow. gru­
dziądzkiego, — Józefowi Elasowi w Lesz­
nie pow. kartuskiego, — Barbarze Filip- 
skiej w Kocborowie pow. starogardzkiego, 
— Pawłowi 
tczewskiego, 
Świeciu, — 
w Szubinie, 
gardzie, — 
Chojnicach, 
mu w Kołaczkowie pow. szubińskiego, — 
Kazimierzowi Grzegorzowi w Świeciu, — 
Franciszkowi Jakubowskiemu w Międzyłę- 
tu pow. tczewskiego, — Feliksowi Jamro- 
żikowi w Gdyni, — Maksymilianowi Japoń­
skiemu w Szymkowie pow. brodnickiego,— 
Franciszkowi Jaworskiemu w Świeciu, — 
Konradowi Jereczkowi w Jamnie pow. kar­
tuskiego, — Wiktorowi Kance w Zęblewia 
pow. morskiego, — Mikołajowi Kazińskie- 
mu w Gdyni, — Stanisławowi Kozłowskie­
mu w Sokóligórze pow. wąbrzeskiego, — 
Edmundowi Kręckiemu w Raciążu pow. 
tucholskiego, — Michałowi Kubskiemu w 
Łabiszynie pow. szubińskiego, — Antonie­
mu Kurlendzie w Birkenku pow. brodnic­
kiego, — Antoniemu Kwaśniewskiemu w 
Bydgoszczy, — Janowi Lewickiemu w Pół- 
wiesku pów. rypińskiego, — Franciszkowi 
Lindzie w Zapędowie pow. chojnickiego, — 
Bolesławowi Lubawskiemu w Starogardzie, 
— Stanisławowi Łuczakowi w Bydgoszczy, 
— Józefowi Madajskiemu w Brześciu Ku­
jawskim pow. włocławskiego, — Francisz­
kowi Małkiewiczowi w Małym Głęboczku 
pow. brodnickiego, — Stefanowi Mokwie w 
Lubichowie pow. starogardzkiego, — Jano­
wi Nacmerowi w Wejherowie, — Francisz­
kowi Noetzelowi w Wejherowie, — Fran­
ciszkowi Okrojowi w Wejherowie, — Jano­
wi Ossowskiemu w Chojnicach, — Win­
centemu Pastwie w Kocborowie, — Leonar­
dowi Pawłowskiemu w Kocborowie, — Au­
gustynie Petsch w Wejherowie, — Leono­
wi Płumbaumowi w Kocborowie, — Jano­
wi Poczwardowskiemu w świeciu, — Ger­
trudzie Pokorskiej w Toruniu, — Józefowi 
Prybie w Świeciu, — Michałowi Rynkow­
skiemu w Brudzawach pow. brodnickiego, 
— Franciszkowi Sołeckiemu w Kocboro­
wie, — Michałowi Stubińskiemu u Staro­
gardzie Szlacheckim, — Stanisławowi Świę­
tochowskiemu w Gdyni, — Franciszkowi 
Szalczyńsklemu w Nowym Świecle pow. 
szubińskiego, — Juliannie Szczepanowskiej 
w Toruniu, — Bolesławowi Szwedowsk e- 
mu w Świeciu, — Walentemu Taszarkowi 
w Skórczu pow. starogardzkiego, — Jano­
wi Ustowekiemu w Szklanej pow. kartu­
skiego, — Wincentemu Walterowi w Wej­
herowie, — Marcinowi Wichrowi w Gliśnie 
pow. chojnickiego, — Augustowi Wickiemu 
w Przodkowie pow. kartuskiego, — Broni­
sławowi Wiśniewskiemu w Świeciu, — Pa­
włowi Wiśniewskiemu w Kocborowie pow. 
starogardzkiego, — Bolesławowi Ziółkow­
skiemu w Krzywogońcu pow. tucholskiego, 
— Pawłowi Zalewskiemu w Luzinie pow. 
morskiego.
Za zasługi na polu pracy zawodowej: 
Augustynowi Bachowi w Zagórzu, — Walen­
temu Banieckiemni w Nowych Lignowach 
pów. tczewskiego, — Stanisławowi Barano­
wi W Wltoeławiu pow. wyrzyskiego, — Mi­
kołajowi Bazeji w Aleksandrowie, — Jano­
wi Bełskiemu w Chełmży, — Anastazji Ber- 
gowej w Chełmży pow. toruńskiego, —. 
Czesławowi Berentowi w Wólce pow. ry­
pińskiego, — Zofii Białkowskiej w Gdyni, 
— Antoniemu Białkowskiemu w Gronowie 
pow. toruńskiego, — Janowi Bizie w Gdy­
ni, — Janowi Boruckiemu w Bydgoszczy,— 
Florianowi Buczkowskiemu w Toruniu, — 
Franciszkowi Budnikowi w Dąbkach pow. 
wyrzyskiego, — Zygmuntowi Btarczyńskie- 
mti w Bachórzu pow. rypińskiego, — Jano­
wi Brodnickiemu w Okalewie pow. rypiń­
skiego, — Józefowi Ciechanowskiemu w 
Lipnie, — Zofii Ciesielskiej w Bydgoszczy, 
—- Franciszkowi Zielińskiemu w Jaksiecu 
pow. inowrocławskiego, — Bernardowi Cl- 
r&ckiemu w Gościclnie pow. morskiego, — 
Henrykowi Chrobocińskiemu w Kowalu 
pow. włocławskiego, — Janowi Chyle w 
Zdrojewie pow. świeckiego, — Piotrowi 
Czarneckiemu we Włocławku, — Felikso­
wi Czarnowskiemu w Gogolewie pow. tczew­
skiego, — Janowi Czychewiczowi w Luba­
wie, — Franciszkowi Dawidowskiemu w 
Borńezewie pow. tczewskiego, — Robertowi 
Dempcowi w Starogardzie, — Antoniemu 
Dębskiemu w Nawrze pow. toruńskiego, — 
Feliksowi Dostatniemu w Bydgoszczy, — 
Antoniemu Dnobczyńskiemu w Łobżenicy 
pow. wyrzyskiego, Feliksowi Drzewiec­
kiemu w Niestuszewio, — Antoniemu Dy- 
ńowskiemu w Kowalewie, — Alojzemu 
Działowskiemu w Gdyni, — Janowi Dzie- 
niszowi w Gdyni, —■ Andrzejowi Felskie- 
mu w Powałkach pow. chojnickiego, —■ 
Franciszkowi Formeli w Rumi!, —■ Mikoła­
jowi Fornalkiewiczowi w Inowrocławiu, —• 
Bolesławowi Frankowskiemu wo Włocław­
ku. — Antoniemu Gackiemu w Gdyni, — 
Józefowi Gadomskiemu w Toruniu, —

(Ciąg dalszy nastąpi)
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f Zaufaj 3 woje oszczędności
& K. K. O. powiatu •s

Absolutna pewność!
*856

Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80

Dziś — Poniedziałek ,Franciszka 10 paMzlern.

Jutro — Wtorek Ą Ą ...Emiu.n. U I”*"1'""

WAŻNE TELEFONY
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (ginach wo­

jewódzki). Jagiellońska 5. telefon 2700.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, tc- 
Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 

godz. 15—17.

NOCNE DYŻURY APTEK
— „Pod Aniołem**, Gdańska 65, tel. 3385.
— B. Tarasiewicza, Orła 8, tel. 3146.
— Przy PI. Teatralnym, Marsz. Focha 

tel. 1962.
10,

PROGRAM KIN:
APOLLO: „Pościg".
BAŁTYK: „Niemy bohater".

KALENDARZYK TEATRALNY. 
PONIEDZIAŁEK: godz. 19 — „6-te piętro", 
WTC-REK: godz. 20 — „6-te piętro". 
ŚRODA: „Subretka*.
CZWARTEK: „Subretka".
PIĄTEK: „Subretka".
SOBOTA: „Baron cygański" (premiera). 
NIEDZIELA: godz. 16 — „Subretka".

„ godz. 20 — „Baron cygański".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś w poniedziałek, o godz. 19 oraz ju- 

łro wtorek o godz. 20 dalsze przedstawie­
nia wspaniałej komedii w 9-ciu obrazach 
Alfreda Gehri pt. „6-te piętro".

Notatki kronikarza
— Każdy obywatel winien sprawdzić, czy 

jego nazwisko, lub nazwisko jego najbliż­
szych nie zostało pominięte w spisie wy­
borców do Sejmu, względnie Senatu. Spisy 
te wyłożone są jeszcze do dnia 13 bm., od 
godz. 17—21 w lokalach wyborczych.

— OZN w Bydgoszczy potrzebuje ludzi 
dobrej woli, którzy zaofiarowaliby się w 
charakterze mężów zaufania urzędować w 
dniu wyborów do Sejmu i Senatu w po­
szczególnych komisjach wyborczych. Zgło­
szenia — sekretariat obwodowy OZN — 
Gdańska 44.

— Mały pożar wybuchł w niedzielę w 
zabudowaniach p. Kolasińskiej przy ul. 
Podwale 1. Straż pożarna ogień w kilku­
nastu minutach ugasiła.

— Groźnemu zatruciu grzybami uległa 
przy ul. Sowińskiego 3 p. B. Kobusińska, 
wdowa. Spożyła ona grzyby uzbierane przez 
siebie w lesie opławieckim. Mimo natych­
miastowej pomocy lekarskiej, życiu p. Ko- 
busińskiej zagraża poważne niebezpieczeń­
stwo.

— 10-krotnie karany Leon Lemańczyk, 
przesiadujący ostatnio w więzieniu, pocho­
dzący z Kcyni, skazany został na rok wię­
zienia za dokonanie szeregu oszustw kau­
cyjnych. Lemańczyk angażował ludzi do za­
łożonej rzekomo przez siebie ślusarni, po­
bierając od kandydatów na pracowników 
poważne kaucje, które następnie przepijał, 
nie dając żadnej pracy poszkodowanym.

— Wandalskiego wybryku dopuścił się 
mieszkaniec Ossowej Góry — Józef Micha­
łek. Będąc w stanie podchmielonym, wy­
ciął on z przydrożnej alei pod Kruszynką 15 
drzewek akacjowych, które następnie rzu­
cił na szosie. Na tym wandalizm Michałka 
nie skończył się. Grubym kijem zniszczył 
on kilka drogowskazów i orientacyjnych ta­
blic. Za czyn ten Sąd Grodzki skazał go na 
2 tygodnie bezwzględnego aresztu.

— Niewyzwolone osady polskie we Fry- 
cleckim czekają naszej pomocy. Złóżmy 
więc ofiarę niezwłocznie w KKO m. Bydgo­
szczy do dyspozycji Komitetu Niesienia Po­
mocy ślązakom Zaolzańskim.

— Z Gimnazjum Śmigłego-Rydza. Przy 
I ■ /.nym udziale rodziców, grona profesor­
skiego z dyr. Pietzonką na czele, odbyło się 
zebranie walne Koła Rodzicielskiego. Spra­
wozdanie złożył długoletni prezes p. mjr. 
Załęski, mianowany; jg .uznaniu za zasługi

Dula ofiarność na rzecz Śląska 
Zaolzańskiego

Bydgoski Komitet Niesienia Pomocy 
Ślązakom Zaolzańskim podaj e nam dal­
szą listę ofiarodawców na cel pomocy 
Ślązakom zza Olzy.

Z pełnym uznaniem podkreślić nale­
ży wpłatę zł 402,25 urzędników Sądu O- 
kręgowego i Grodzkiego oraz komorni­
ków Sądu Grodzkiego, ofiarodawców, 
którzy wpłacili w „Dzienniku Bydgo- 
skim“ zł 526,50, a na którą to kwotę zło­
żyli się: Związek Ociemniałych Żołnie­
rzy zł 200, f-ma Stefan Niewitecki zł 100, 
lekarze kolejowi zł 50, pracownicy i ro­
botnicy Zakładów Graficznych zł 50, pra­
cownicy f-my A. Marciniak zł 43, f-my 
„Energia" zł 75, Apteki „Pod Aniołem" 
zł 25, następnie ofiary złożone w „Gaze­
cie Pomorskiej** na kwotę zł 290, przez 
Rodzinę Legionową zł 50, Wojskową zł 
50, Dyr. Kolejowej zł 50, K. P. W. Ogni­

Wywiadowcy policyjni
W tajemniczy i niewyjaśniony spo­

sób ginęły wędliny w składzie pJ Aloj­
zego Ormińskiego przy ul. Winc. Pola 2. 
Bez naruszenia zamków patentowych 
złodzieje wynosili w nocy ze składu 
szynki, kiełbasy, przy czym kradzieży 
tych dokonywali w tak wielkich iloś­
ciach, że poszkodowany obliczył swe 
straty na 1600 zł. Zawiadomiona o kra­
dzieży policja, postanowiła ukryć w 
składzie na noc dwu wywiadowców. Pod

Za oszczędności złozone w

Komunalnej Kasie Oszczędności
miasta Bydgoszczy

gwarantuje miasto Bydgoszcz 
całym swoim majątkiem

dożywotnim prezeeem honorowym. Człon­
kostwo honorowe nadano p. Kindermanowi. 
Do nowego zarządu weszli PP. kom. St. Czar­
necki — prez., kpt. Smutny — zaet., Hen­
ryk Piesch — sekr., P. Waśkowiak — skarb., 
a z urzędu: dyr. Pietzonka i dr. Eismond. 
Członkami zarządu zostali pp.: Gliński, Ucie- 
chowski, Romanowska, Zalejski, mjr. Szulc, 
Czarnocki, Grabias, Bielański, Raczyński, 
Sokołowski, Sikorski. Sielużycki, Wojcie­
chowski, Gutowski, Malak. Do komisji re­
wizyjnej weszli pp.: Maciejewski, Kołodziej, 
Engler i Purzycki.

— Najbliższy piątek literacki RAK-a wy­
pełni odczyt red. J. Kisielewskiego n. t. „Re­
wolucja i dzień powszedni". Będzie to re­
welacyjne spojrzenie na współczesne Niem­
cy.

— Wujcio Czesio, dobrze znany z audy­
cji radiowych, mówić będzie w dniu 10 bm. 
o godz. 17 w auli Gimnazjum Żeńskim. W 
programie wieczoru przewidzianych jest 
kilka najcelniejszych opowiadań i bajek.

— Bezpłatny kurs robót ręcznych od 15 
bm. odbywać się będzie w Be-De-Te codzien­
nie od 9—13 i od 15—18. Zgłoszenia w dzia­
le galanterii.

•— Przypominamy, że walne zebranie 
Polskiego Białego Krzyża odbędzie się w 
dniu 12 bm. w sali kasyna garnizonowego. 
Na zebrąniu przemawia gen. Karaszewicz- 
Tokarzewski. 
jaki zostanie 
szony. będzie 
dio.

Ze względu na wagę tematu, 
w przemówieniu tym poru- 

ono transmitowane przez ra-

Aresztowanie za obrazę pamięci 
Marsz?łka Piłsudskiego

W Okolu, pow. wyrzyskiego areszto­
wany został i przekazany do dyspozycji 
bydgoskiej prokuratury obywatel polski, 
narodowości niemieckiej — Ryszard 
Kauffmann. W miejscowej restauracji, 
w obecności większej ilości osób, Kauff­
mann po pijanemu znieważył pamięć 
Marszałka Piłsudskiego, czyniąc kary­
godne porównanie. Niepoczytalnego 
Niemca spotka niewątpliwie zasłużona

sko II zł 100, Powstańców Wlkp. zł 20 
i Rodziny Urzędniczej przy Starostwie 
zł 20, a wreszcie wpłaty Polskiego Związ­
ku Zachodniego zł 50 i Drużyn Parowo­
zowych zł 50.

Zestawienie to jest zapoczątkowa­
niem akcji, zakrojonej na szeroką skalę, 
a prowadzonej we wszystkich instytu­
cjach, szkołach, firmach handlowych, 
przemysłowych i wolnych zawodach.

Doraźny cel o znaczeniu historycz­
nym dla Polski wymaga pełnego popar­
cia całeg i społeczeństwa i dlatego Komi­
tet zwraca się z usilnym apelem o jak 
najliczniejszy udział w tej akcji. W spra­
wie list należy zgłaszać się do Komitetu 
ul. Gldańska 27 m. 9 wzgl. ■wpłacać bez­
pośrednio na konto Komitetu w K. K. O. 
m. Bydgoszczy.

pod lada sklepowa 
ladą sklepową oczekiwali oni na nocną 
wizytę złodziejską. I doczekali się. W 
pewnej chwili rozległo się skrzypienie 
drzwi od sieni, ktoś uniósł drzwi, wy­
jął je z zawiasów i do składu weszli: 
portier tego domu Jan Szwemin z żoną 
— Bronisławą. Naturalnie wywiadowcy 
aresztowali ich natychmiast, a przepro­
wadzone dochodzenia ustaliły, że Szwe- 
minowie skradzione wędliny sprzedawa- 

I li po minimalnych cenach.

Kto bodzie kandydował?
Wielkie zainteresowanie w Bydgosz­

czy budzi obecnie sprawą kandydatui 
poselskich, jakie ustalone zostaną przez 
okręgowe zgromadzenie wyborcze w dn. 
13 bm. Na konferencjach porozumie­
wawczych delegatów wymieniono kilka 
nazwisk, powtarzają się jednak w pierw­
szym rzędzie dwa nazwiska: b. posła 
Dudzińskiego i radcy P. Godka.

Sfingowany napad rabunkowy
Policja bydgoska zawiadomiona zo­

stała o napadzie rabunkowym, jakiego 
dokonać miano rzekomo na Fryderyka 
Frietza z Kruszyna. Bandyci, zamasko­
wani pończochami, odebrali Fntzowi 18 
złotych w chwili, gdy przejeżdżał samot­
nie szosą z Łochowa do Kruszyna. Jak 
wvkazaly dochodzenia, Fritz pieniądze 
przepił, a w obawie przed żoną sfingo­
wał historię o napadzie, przy czym dla 
większej wiarygodności, zadał sobie kil­
ka ran nożem w ręce i twarz.

Niesforny młodzian, zamiast 
w Turcji - znalazł sie przed Sadem

Jeden z poważnych miejscowych oby­
wateli, znany i ceniony społecznik, oraj 
działacz na terenie organizacji zawodo­
wych, p. Maurycy H., nie mogąc dać so­
bie rady z niesfornym synem, złoży* 
wniosek do władz sądowych o ukarani* 
go więzieniem za dokonanie kradzieży 
z włamaniem. Chłopiec, liczący 19 lat, 
przy pomocy wytrycha włamał się do 
szuflady biurka ojca i skradł 300 zł. Za 
pieniądze te wspólnie z dwoma kolega­
mi wyjechał przez Lwów i Zaleszczyki 
do... Rumunii, w zamiarze przedostania 
się do Turcji. Niestety awanturnicza 
eskapada skończyła się, gdy wyczerpały 
się pieniądze. Młodzieńców zatrzymała 
policja rumuńska i odstawiła do Polski. 
Po krótkim pobycie w więzieniu w Śnia- 
tyniu, „turyści" sprowadzeni zostali do 
Bydgoszczy. Wczoraj organizator eska­
pady zasiadł przed Sądem Grodzkim, 
który skazał go na pół roku więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata.

Operetka rozpoczyna sezon
W nadchodzącą sobotę, 15 bm. rozpo­

czyna się sezon w dziale operetkowym 
Teatru Miejskiego. Inauguracyjną pre-: 
mierę wypełni „Baron Cygański". Jak 
już przy rozpoczęciu pracy przez dyr. 
Rodziewicza pisaliśmy, nie będzie w tym 
sezonie w teatrze bydgoskim stałej pri- 
madonny. W to miejsce, do poszczegól­
nych sztuk angażowane będą czołowe 
polskie śpiewaczki. Swej ówczesnej za­
powiedzi, dyr. Rodziewicz dotrzymał w 
całej pełni. Na inauguracyjnej premie­
rze operetki usłyszy bowiem Bydgoszcz 
aż dwie słynne artystki — Plattównę 
primadonnę opery warszawskiej i Jani­
nę Okońską — primadonnę opery lwow­
skiej. Wśród następnych premier znaj­
duje się również „Niebieska maska", 
grana po raz pierwszy w Polsce. Główną 
rolę w tej operetce zagra Mery Gabrielli.

Nie mniej bogato od sezonu operet­
kowego zapowiada się sezon dramatycz­
ny. W przygotowaniu są następujące 
sztuki: „W małym domku" — Rittnera, 
„Klub kawalerów" — M. Bałuckiego, 
„Miła rodzinka"—z udziałem Stanisławy, 
Wysockiej, „Sen nocy letniej" — Szek­
spira, „Mała Kitty i wielka polityka" — 
Donata i wreszcie wspaniała sztuka re­
gionalna, oparta na regionie śląskim 
„Ttkla" Krassowskiego.

Przewidziany cykl występów teatru 
bydgoskiego we wszystkich większych 
miastach Pomorza, leżących na lewym 
brzegu Wisły, umożliwi mieszkańcom 
Pomorza zapoznanie się z tym wielkim 
repertuarem, przygotowywanym już o- 
bccnie bardzo gorliwie przez teatr byd­
goski.
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Wielka propaganda sportu 
i kultury fizycznej

Informacyjne i wychowawcze plany Polskiego Radia
Zimowy sezon aportowy znajdzie w pro­

gramie radiowym najpełniejsze uwzględ­
nieni Niezależnie od normalnej obsługi 
informacyjnej Polskie Radio prowadzić bę­
dzie akcję propagandową na rzecz sportu, 
oraz akcję wychowawczą na rzecz kultury 
fizycznej i wychowania fizycznego społe­
czeństwa. Do tego celu służyć będą przede 
wszystkim, poza wiadomościami sportowy­
mi i transmisjami — pogadanki sportowo- 
nrystyczne, poradniki sportowe (nadawa­
ne bezpośrednio po audycjach dla młodzie­
ży), a nawet odpowiednio dobrane recyta­
cje fragmentów z literatury sportowej.

Zbliżająca się zima zapowiada tyle 
prawdziwych sensacyj sportowych, że za­
laniem Polskiego Radia będzie wykorzy­
stać je w możliwie najszerszym zakresie 
; punktu widzenia informacyjnego i pro- 

Iigandowego. Celem nadania pracy radia 
dziedzinie sportu i wychowania fizycz­

no większej planowości — program ®o- 
ego sezonu podzielony został na trzy roz- 
3 okresy. . __

Okres pierwszy od października po- 
wy stycznia, poprzedzający wi*Ik,ie. wy" 
irzenia sportowe, przeznaczony będzie na 
ipularyzację wielkiego sezonu narciar- 
dego,' ze szczególnym uwzględnieniem 
ożliwości wykorzystania sportów zimn­
ych przez najszersze warstwy społeczen- 
wa w Polsce. __ .

Okres drugi — od połowy stycznia do 
ińca lutego — obejmujący pełen eezon 
irciarski w Polsce, poświęcony będzie 
•zede wszystkim narciarskim mretrzost-

I Już w XVI wieku istniała cenzura
Wydawało by się może, że

. ■■ ------ - -J cenzura jest rze-
^ą nową która pojawiła się dopiero w o- 
statnich czasach w związku z szalonym roz­
wojem prasy, jaki dziś mamy sposobność 
wszyscy obserwować. Jednak na podstawie 
historycznych źródeł można z całą pewnoś­
ci i stwierdzić, że tak nie jest. Jak daleko 
sięga historia cenzury, tego nie wiemy. Pe­
wne jest jedno, mianowicie to, że cenzura 
Łtniała już w XVI wieku.
I W roku 1530 wprowadził cenzurę posta- 

Bowieniami, wydanymi w Augsburgu cesarz 
Karol V, aby za pomocą niej zwalczać roz- 
szerzający się luteranizm i inne, mnożące 
się w tym czasie sekty. Urzędnicy mieli po­
lecenie^ by tego rodzaju publikacje były tę- 

Kone, wszystko jedno w jakiej pojawiałyby 
łę formie. Polecenia tego rodzaju mieli za- 
równo urzędnicy królewscy, jak i władze 

■ościelne, które, powołane do spełnienia te- 
r obowiązku wypełniały go całkowicie.

W roku 1572 papież Grzegorz XIH wydał 
tych, którzy podają do wiadomości publicz- 
lullę, w której polecał zwalczać wszystkich 
Aej za pomocą druku fałszywe wiadomości, 
lotyczące nie tylko spraw państwowych, 
śle także prywatnych, w których nie jest 
zainteresowany ani kościół, ani państwo. 
Zalecał tępić tych zwłaszcza, którzy wiado-

an da sportu

worn świata in Zakopanym, do których ra­
dio przygotowuje się z® ezczególną pieczo­
łowitością. W czasie mistrzostw narciar­
skich w Zakopanym Polskie Radio nada­
wać będzie dla swych słuchaczy transmisje, 
pogadanki, felietony i wywiady, rozplano­
wane w ten sposób, aby dały zupełnie peł­
ny obraz zawodów. Ponadto Polskie Radio 
bierze na siebie techniczną obsługę mist­
rzostw narciarskich dla dziesięciu radio­
fonii zagranicznych, które transmitować 
będą fragmenty zawodów.

Po zakończeniu mistrzostw narciarskich, 
praca programowa Polskiego Radia w dzie­
dzinie sportu skieruje się w okresie trze­
cim, od marca do maja przyszłego roku, 
na przygotowanie słuchaczy do sezonu let­
niego. W szeregu audycyj omawiane bę­
dą podstawowe tematy, związane z letnim 
sezonem sportowym, a przede wszystkim 
z propagandą Biegów Narodowych 3-go 
Maja i zaprawą do nich.

Ze względu na wielkie znaczenie Olim­
piady w roku 1940 — Polskie Radio wyko­
rzysta ten okres na wszechstronne przygo­
towanie sportowe słuchaczy do tego świę­
ta sportowego, na którym winniśmy zająć 
należne nam miejsce.

Niezależnie od tych założeń Polsk'p Ra­
dio kontynuować będzie swą pracę w kie­
runku propagandy konieczności budowania 
urządzeń sportowych po wsiach i mia­
steczkach, poradnictwo w dziedzinie wyko­
nywania sprzętu sportowego domowym 
sposobem, oraz walkę z brakiem kultury 
w sporcie.

mości te rozsiewają nie z własnego prze­
konania, ale za pieniądze otrzymane za ten 
niecny proceder.

Również papież Pius VI występował gor­
liwie przeciw fałszerzom wiadomości, ogła­
szającym je drukiem. W tym czasie w We­
necji rozwijała się bardzo dobrze istniejąca 
tam od kilkunastu lat centrala informacyj­
na, coś w rodzaju obecnych agencji praso­
wych, oczywiście bez nowoczesnych środ­
ków technicznych. Centrala ta dzieliła się 
na trzy działy, a mianowicie: gospodarczy, 
polityczny i literacki, przy czym w tym o- 
statnim pracowali dwaj noweliści. W roku 
1594 noweliści ci zostali skazani na więzie­
nie, bowiem pozwolili sobie na zbyt dużo 
rzeczy nieprawdziwych.

W związku z rzezią w »Noc św. Bartło­
mieja" kroniki podają, że wiadomości te o- 
cenzurowaao w Niemczech przez skreślenie 
zdania: „Admirał francuski został w łóżku 
przebity sztyletem przez sprzysiężonych lu­
dzi książęcych, a następnie wyrzucony 
przez okno".

Cenzurą więc już dawno spełniała swoje 
obowiązki i nie jest ona wymysłem czasów 
obecnych. Historia cenzury jest jut stara 
i będzie z każdym rokiem mieć bogatszy ma­
teriał dla jej badaczy.

Notowania giełdowe
notowania giełdy warszawskiej

z dnia. 8 października
AKCJE: Bank Polski 127,00; Węgiel 36,50; Lil­

pop 90,25; Modrzejów 31,00; Ostrowiec 66,00; Sta­
rachowice 44,50. — Tendencja utrzymana.

PAPIERY: 4% proc, wewnętrzna 66,00 ; 3 proc. 
Inwest. I em. 83,75; II em. 84,50; 5 proc, konwer- 
syjna69,25; 5 proc, kolejowa 67,50; prem. dolarowa 
42,75; 4 proc, konsolidacyjna 66,50; 4j£ proc, poznań­
skie seria „K“ 63,50; 8 proc, ziemskie doL kupon 
70,59; 4’A proc, ziemskie seria 5 65,(10 drobne; 5 
proc. Warszawy 1933 r. 74,50 drobne; 5 proc. War­
szawy 1936 r. 71,00; 5 proc. Łodzi 1933 r. 66,75.

Tendencja dla pożyczek i dla listów utrzymana.

NOTOWANIA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 
z dnia 8 października

Otręby pszenne grube i średnie minus 25 
otręby żytnie minus 25 gr. Reszta notowań 
zmiany.

Tendencja 1 obroty: pszenica 383 spokojna, 
3.167 spokojna, jęczmień 300 spokojna, owies 200 
spokojna.

*r« 
bez

tyto

Hallo, tu Polskie Radio!
Poniedziałek, 10 października

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 

„Opowiadanie o księciu Józefie" — audycja w o- 
pracowaniu prof. Henryka Mościckiego. 11,20 U- 
wertury do oper Aubera — płyty. 11,57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
13,00 Pogadanki dla kupców i rzemieślników. 13,30 
Monodia (śpiew gregoriański) — homofonia i poh- 
tonia — audycja muzyczna dla liceów. 15,00 Teatr 
Wyobraźni dla młodzieży: słuchowisko pt. „Ania 
znajduje przyjaciółkę" — wg. powieści Mongomerry 
„Ania z Zielonego Wzgórza". 15,30 Muzyka obia­
dowa w wyk. Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej. 16,00 
Wiadomości gospodarcze. 16,15 Kronika naukowa: 
Fizyka dr. Antoni Karpowicz. 16,30 W 125-tą rocz­
nicę urodzin Giuseppe Verdl'ego. 
z oper — płyty. Słowo wstępne 
gera. 17,15 Litwa współczesna — 
Miłosza. 17,30 Recital śpiewaczy 
prań). 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Audycja strze­
lecka. 19,00 Koncert organowy w wyk. Feliksa No­
wowiejskiego (z Poznania). 19,30 Przemówienie Pry­
masa Polski ks. kardynała dr. Augusta Hlonda z 
okazji Tygodnia Miłosierdzia (z Posnania). 18.40 
Koncert popularny w wyk. Orkiestry Rozgłośni 
Wileńskiej. 20,35 Dziennik wieczorny. Wiadomości 
meteorologiczne. Wiadomości sportowe. Nasz pro­
gram na jutro. 21,00 „Afryka śpiewa" — audycja 
kameralna. 21,40 Nowości literackie — omówi Wac­
ław Rogowicz. 22,00 Dzieje symfonii" — audycja w 
opracowaniu Stanisława Golachowskiego w wykona­
niu Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga 
oraz płyty. 22,55 Przegląd prasy. 28.00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego. Komunikat meteoro­
logiczny. 23,00 Wiadomości z Polski (w języku ob­
cym).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W
6,57 Pleśń poranna 10.00 Muzyka 

płyty. 10,55 Program na jutro. 11J0 Z muzyki 
współczesnej — płyty. 14,00 Wiadomości z Pomo­
rza 18,00 Pogadanka aktualna. 18,10 „Budujemy 
szkoły" — audycja z okazji zakończenia Tygodnia 
Budowy Szkół Powszechnych. 18.25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 22,00 Wędrówki po świecie. 
Winobranie (Węgry — Włochy — Francja 1 Hisz­
pania) — koncert rozrywkowy. 23,05 Zakończenie 
audycji.

PROGRAMY ZAGRANICZNI!
20,30 SOTTENS. Koncert symfoniczny.
20,40 SZTOKHOLM. Koncert symfoniczny.
21,00 LIPSK. Symfonia d-moll Brucknera.

W programie arie 
Karola Strombem- 
reportaż Czesława 
Toonl Kroon (so-

TORUNIU

21,00 MONACHIUM. Koncert symfoniczny.
21,15 RADIO PARIS. Recital śpiewaczy AdeKny 

Czapskiej.
22,40 DROIT W ICH. Sonaty Beethovena w wykerw - 

niu Adolfa Buscha i Rudolfa Serkina,

Wtorek, 11 października
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Audycje poranne. 11.00 Audycja dla szkół: 
Krzysztof Kolumb — pogadanka dla dzieci starszych. 
11.15 Poematy symfoniczne — płyty. 11,57 Sygnał 
czasu 1 hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południo­
wa. 15,00 „Mam 13 lat" — powieść Janiny Moraw­
skiej dla młodzieży. 15,15 Skrzynka ogólna — dr. 
Marian Stępowski. 15,30 Muzyka obiadowa w wyk. 
Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej. 16.00 Wiadomości 
gospodarcze. 16,15 Przegląd aktualności finansowo- 
gospodarczych. 16,25 Utwory fortepianowe kompozy­
torów rosyjskich w wykonaniu Aleksandra Wielhor- 
sklego. 17.00 Z życia wielkiej uczonej Marii Skłodow- 
skiej-Curie — odczyt, wygł. Hanna Szyllerowa. 17,15 
Duety kompozytorów polskich w wykonaniu Haliny 
Zachert 1 Jadwigi Radwan-Młynarsklej. 17,30 
pleśnią po kraju" — audycją prowadzi prof. Bro­
nisław Rutkowski. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Au­
dycja dla robotników. 19,00 Koncert rozrywkowy w 
wykonaniu Malej Orkiestry P. R, 20.35 Dziennik 
wieczorny. Wiadomości meteorologiczne. Nasz pro­
gram na jutro. 21.00 Najpiękniejsze kwartety 1 kwin 
tety klasyków wiedeńskich w wykonaniu Kwartetu 
smyczkowego P. R. 21.55 „Istota czystej sztuki lu­
dowej" — odczyt. 22.10 Gaetano Donizetti: „La 
favorita" — opera w skrócie w wykonaniu solistów, 
chóru i oriestry teatru „La Scala". 22.55 Przegląd 
prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, Komunik-* meteorologiczny. 33,05 Wiado­
mości z Polski (w Języku Obcym).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6. 57 Pieśń poranna. 10.00 Z operetek — płyty. 

10.55 Program na jutro. 11.15 Z utworów Piotra 
Czajkowskiego — płyty. 13,00 Dla każdego coś ład­
nego — płyty. 13,50 Wiadomości z Pomorza 15,15 
Audycja dla dzieci młodszych — „Co opowiadają 
ptaszki" w opracowaniu Hanny Małkowskiej. 18.00 
Rozmowę z rolnikami — przeprowadzi mż. Andrzej 
MUoriewics. 18.M Pogadanka społeczna. 18.16 Rycie 
kulturalne Pomorza. M.35 Wiadomości aportowe z

W 125-tę rocznicę urodzin Verdiego
W poniedziałek, 10 bm. • rodź. 16,30 nadaje Pol­

skie Radio audycje, poświęconą utworom Verdiego 
z okazji 125-ej rocznicy urodzin włoskiego mistrza. 
Twórczość Verdiego, obejmująca z górą pół wieku. 
Jest nie tylko wyrazem genlalnoócl kompozytora, 
lecz reprezentuje zarazem historie opery włoskiej 
II połowy XIX wieku. Ewolucja, jaka Verdi prze­
szedł w swych dziełach, postępując od dawnego, 
konwencjonalnego typu opery aż po nowe formy 
swych późniejszych utworów — stanowi dzieje opery 
całej Italii tego okresu. O niepospolitej taj postaci 
mówić będzie w poniedziałkowej audycji prof. Karol 
Stromenger; fragmenty z dzieł Verdiego od wczes­
nych do późniejszych usłyszą radiosłuchacza z płyt 
w wykonaniu śpiewaków włoskich.

Nowy cykl muzyczny w Polskim Radio
W poniedziałek o gods. 22,00 odbędzie się pierw­

sza audycja interesującego cyklu „Dzieje symfonB". 
Cykl ten obejmuje 8—10 audycyj. które odbywać 
sie będą co dwa tygodnie i przedstawią rozwój tej 
niezwykle dla muzyki ważnej formy, jaką jest 1 
zawsze była .Aymfonła". Opracowanie całości powie­
rzono Stanisławowi Gołachowskiemu, który objaśniać 
bedzie każdą audycje. W koncercie poniedziałkowym 
wykonane zostaną dzielą wieku XV. XVI. XVH. 
które znalazły wspaniały wyraz w twórczości wM- 
kiegd Weneejanina. Giovanni Gabrieli, oraz później­
sze z wieku XVIII utwory Sammartiniego i innych. 
Gra Orkiestra Symfoniczna pod dyrekcją Grzegorza 
Fitelberga.

RATUJCIE WŁOSY I 

Mag Nr. 1 
usuwa łupież, wypada­

nie włosów. sess
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

OGŁOSZENIE O ZAPOWIEDZIACH
Urząd Stanu Cywilnego w Rumii podaje do ogól­

nej 'wiadomości, że: 1) robotnik Keller Henryk, 
fvdowiec, zamieszkały w Rumii przy ul. Abraha- 
paa 31b, syn zmarłych rodziców rolnika Jerzego 
Kellera i żony jego Marii z domu Loubach, osta­
tnio zamieszkałych w Rosji; 2) Woch Katarzyna, 
bez zawodu, zamieszkała w Rumii przy ul. Rodzie­
wiczówny, poprzednio w Gdańsku — Trumpfturm 
nr. 5, córka rolnika Karola Woch i żony jego 
Joanny Schróder, ostatnio zamieszkałych w Przyja­
źni powiatu kartuskiego, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Ewentualne przeszkody do zawarcia te­
go małżeństwa proszę zgłaszać do niżej podpisane­
go urzędn;ka stanu cywilnego do dni 14-tu.

Rumia, dnia 5 października 1938 r.
Uizędnfk Stanu Cywilnego:

W z: (—) Milczewski Zygmunt
(8586

Urząd Skarbowy w Toruniu podaje dó publicz­
nej wiadomości, że w dniu 11. 10. 1938 r. o godz. 
10 w lokalu biurowym przy ul. Stary Rynek 29 od­
będzie się licytacyjna sprzedaż 4 maszyn do pisa­
nia, 12 krzeseł i 1 biurko.

Zajęte przedmioty, których spis z podaniem ce­
ny szacunkowej wywieszony jest na miejscu licy­
tacji i na tablicy w Urzędzie — oglądać można w 
dniu licytacji od godz. 9-tej na miejscu.

Urząd Skarbowy w Toruniu.
(10752Zl. 1680/IX.

solidne i tanie
poleca firma

Brada lews
To r u Mostowa 30

Sprzedam
mieszkanie 4*pokojowe z 
meblami, w centrum mia* 
sta, z wszelkimi wygodami. 
Zgłoszenia: „Gazeta Pomor* 
ska" Gdynia pod „120“.

7398

Szlachetne tynki 
własnej wytwórni do naby’ 
cia w każdej ilości. Pole­
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst< 
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej fabrykacji, 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto» 
pnie lastricowe. Adres „EI.E» 
WACJA" Gdynia, Morska 
49, telefon 33«73- Oddział 
Warszawa, uL Widok 22. 
Toruń, ul. Mostowa 11, tel. 
aó«o5, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 32, 
telef. 34*13. Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6739

Zakład fryzjerski 
dobrze zaprowadzony od 
zaraz na sprzedaż. Zgł. 
Tczew, „Gazeta Pomor­
ska". (6408

GABINETY 
jadalnie, sypialnie, 
tapczany, kuchnie 

poleca 847 
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5

Nogi, rece 
sztuczne, aparaty, gorsety 

wykonują 1744
Bracia Kamińscy

Zakład Ortopedyczny
Toruń, Św. Ducha 31.

Zegarki 
obrączki ślubne. Biżute-1 
rię, poleca najtańszy Za­
kład Zegarmistrzowski i 
Złotniczy Zbigniew Strze­
lecki, Toruń, Szewska 12. 

(1579

p A *"18
Wszelkie

roboty ślusarskie 
wiercenie studzien oraz 
odlewy żeliwne wykonu­
je szybko, tanio, firma 
Pedab, Koszarowa 15-17. 

41278

Spis zap. 128/38. (6604
ZAPOWIEDŹ

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) Franci­
szek Józef Roschmann — właściciel domu, wdo­
wiec, zam. w Wejherowie przy uk Krzyżowej 3, syn 
zmarłego robotnika Franciszka Roschmanna i jego 
zmarłej żony Augustyny z domu Labuhn, ostatnio 
zamieszkałych w Śmiechowie pow. morskiego. 
2) Barbara Frankowska, kucharka, zam. w Wejhe­
rowie przy ul. Krzyżowej 3, przed tym w Sopotach 
Rickerstrasse 28 — córka zmarłego robotnika An­
drzeja Frankowskiego, ostatnio zam. w Kłosowie, 
pow. kartuskiego i jego zmarłej żony Zuzanny z 
domu Patockiej, ostatnio zamieszkałej w Witami­
nie pow. morskiego, chcą zawrzeć związek mał- 
Mński.

Wejherowo, dnia 8 października 1938 r.
Urzędnik stanu cywllnegoi

1 (—) Hassę.

ggYNEK PRACY

Bufetowa
z kaucją, oraz 2 młode 
kelnerki potrzebne od za­
raz. Zgłoszenia „Gazeta 
Pomorska" Gdynia pod 
„K. B." (7402

OGŁOSZENIA:
wiem milimetrowy na stronie T-łamoweJ 
w tekście na pierwszej etror.ie . a , 
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie • < 
w tekście na dalszych stronach .......... ..
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo I wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 35 proc, drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 36 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiem.
Za_ ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 36 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskich.

0,30 zł
L00 zł 
Ś.80 zł 
0,50 si

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. a do. 

datkami książkowymidatkami książkowymi ........... 340 miesięcznie 
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi „r> >—.-a.------ . ---------- ?

2.00 w

NajmnleMze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liciyiv 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnwh 
nto przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie m- 
strzeżema zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, Które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
tez nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ue 
zostaną wniesiono do dni 8-miu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 prze- 

plsane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Bez dodatków Książkowych z doręczaniem przez pocztę 
Z odbiorem w administracji ......... 
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny Jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich. ' 
Zagranicy.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja nie 

odpowiada za dostarczenie pisma.
Redaktor naczelny: JAN DRZEW1ECKL 

Redaktor odpowiedzialny:
• Jaa PiatewsU w Tomala, uL Mlokiewieza IM. __________________

Redaktor odpowiedzialny „Oazetjr Gdańskiej**: Wilhelm Grimzmann, Gdańsk, Kaasubischer Markt 21, JL p.
Wydawca. NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Bp. z o. o. Czcionkami Drukarni Józef Karol Kuszel w Toruniu

Adres redakcji l administracji 1 Toruń, ąd. Bydgoska Sfi. Teł. 29-70, 29-90. Konto P. K. O. nr. 203-141.
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Posiedzenie Rady Okręgowej 0. Z. N
programowych Ziemi Pomorskiej

T omasze wski
wiołowo oklaskiwanego przez zebranych, 
zebrani odśpiewali hymn narodowy.

Następnie zabrali głos referenci. 
Pierwszy przemawiał na temat potrzeb 
rolnictwa pomorskiego p. inż. Wichliń- 
ski z Inowrocławia, o potrzebach handlu 
i przemysłu poseł Marchlewski z Gru­
dziądza, a poseł Michałowski, wicepre­
zydent miasta Grudziądza, o potrzebach 
miast. •

mówi mec. K.
zjednoczenia wszystkich Polaków, mec- 
Tomaszewski oświadcza, że „postanawia 
walczyć dopóty, dopóki ostatni uczciwy 
Pomorzanin nie znajdzie się w szeregach 
O. Z. N.“.

Przemówienie to spotkało się z długo­
trwałymi oklaskami, po czym zabrał głos 
szef Obozu p. gen. SkWarczyński.

(Przemówienie podajemy oddzielnie). 
Po przemówieniu pana Generała, ży-

Trzeba zacząć od likwidacji bezrobod
W olbrzymiej historycznej sali Dwo­

ru Artusa, przybranej olbrzymim popier­
siem Marszałka Piłsudskiego na tle em­
blematów Obozu, przepełnienie do ostat­
niego miejsca. Na kurytarzach i salach 
sąsiednich to samo. Krótko przed ozna­
czoną godziną obrad przybywają pp. mi­
nister Wojewoda Pomorski Raczkiewicz 
z generałem Skwarczyńskim, wicewoje­
wodą Szczepańskim, szefem propagtandy 
O. Z. N. prok. Zenczykowskim, witani 
gorącymi okrzykami: Niech żyją! W 
pierwszych rzędach krzeseł przedstawi­
ciele władz. Przed gmachem, na Rynku 

.Staromiejskim tłumy publiczności.
Po chwili rozgwar na sali milknie 

Zjazd zagaja, witając wszystkich prze­
wodniczący okręgu p. mec. Tomaszew­
ski, któremu już po pierwszych słowach 
wyjaśnień założeń programu pomorskie­
go przerywają długo niemilknące okla­
ski.

— „Do sprawy potrzeb Pomorza — 
mówił mec. Tomaszewski — podchodzi­
my od strony najważniejszej, zasadni­
czej. Jest nią potrzeba LIKWIDACJI 
BEZROBOCIA NA POMORZU. Jest to 
kościec wszystkich dalszych bolączek i 
aby tamte usunąć, uważam, że trzeba 
zaczynać właśnie od tego. Stoję bowiem 
na stanowisku, że ze względu na swój 
charakter, rolę i znaczenie dla Polski — 
POMORZE POWINNO OTRZYMAĆ OD 
RZĄDU SPECJALNĄ POMOC".

„Rozumiem, że trudności gospodar­
cze przeżywa społeczeństwo innych ziem, 
■ale Pomorze jest też w położeniu wyjąt­
kowym. Zjednoczeni, wspólnymi siłami 
powinniśmy starać się, aby NASZ PO­
MORSKI BEZROBOTNY NIE SZUKAŁ 
POMOCY I ZAROBKU U WROGA!*’

Zjazd, poza powzięciem uchwał, jest 
najlepszą sposobnością do zetknięcia się 
ze sobą wszystkich sfer społeczeństwa, ! 
które łączy ta sama idea. Dla idei tej I

Rndrzej Soutar

30)

Tajemnicze drogi
Rutoryzoruany przekład Apolonii Drzewieckiej

— Ta pani także — rzeki Cringle, trzaskając 
palcami niecierpliwie. — Czy zauważyłeś ją?

Nie.
1— To tylko dowodzi jaki z pana obserwator! 

I co dalej?
— Pracują całą bandą. Zdumiony byłby pan, 

słysząc nazwiska niektórych osób należących do 
tej szajki

— Tam gdzie są łatwe pieniądze do zrobienia 
— śmiał się sędzia — nie dziwiłbym się, widząc sie­
bie pomiędzy oszustami. — Ale czy to są oszuści?

— Wiedzą, że majątek Merrimana wynosi o- 
koło dziewięciu milionów. To wielka suma. Deve- 
raux jest po to, by im ułatwił dostęp do Bankstone 
House. Związany jest z nimi.

— W jaki sposób?
— Mogą go jutro wpakować za kraty, jeżeli 

zechcą. '
— Żal mi tego biednego diabła — rzekł Crin­

gle. — Jaki jest ich stosunek do Carisbrooka?
— Wiedzą, że panienka będzie go bronić do 

końca, chyba... Odniosłem wrażenie, że gdyby u- 
dało im się pozbyć Carisbrooka przed śledztwem 
i tym samym dać wszystkim do zrozumienia, że 
w obawie przed śledztwem...

■— Oczywiście — przerwał mu staruszek. — Jeże 
li nie zjawi się na śledztwie, będzie pogrążony... To 
by zostawiło pannę Merriman samą na placu... Po- 
każ mi swoje notatki. Ciekaw jestem, kto należy 
do bandy Cricchiego. Cricchi! Cricchi! Gdzie ja 
słyszałem to nazwisko?

Agent wyszedł. Cringle wrócił do swego po­
koju, wyjął z szuflady paczkę z fragmentami skra­
dzionych listów i zaczął układać swą łamigłówkę, 
która -wprowadzała go w zachwyt. Do godziny 
dziewiątej, złożył jeden list. Odczytał go wolno i 
uważnie, ucząc się każdego słowa na pamięć!

Następnie wpisał treść listu do notatnika, zda­
nie po zdaniu, zgarnął kawałeczki, włożył do ko­
perty i zamknął w szufladzie.

Po herbacie zadepeszował do Carisbrooka:
„Niech pan wpadnie dzisiaj wieczorem do 

mnie. Mam coś bardzo ważnego do zakomuniko­
wania panu“.

C axisbrook zjawił sie o siódmej ■

Jeśli nie - wnieś natychmiast reklamacje*

Ustalenie tez
W sobotę w małej salce Dworu Artusa 

odbyło się posiedzenie plenarne Rady Okrę­
gowej Obozu Zjednoczenia Narodowego z 
udziałem 60 członków, przybyłych ze wszyst­
kich obwodów i ośrodków Pomorza.

Obrady zagaił przewodniczący okręgu p. 
mec. Kazimierz Tomaszewski. Zapoznaw­
szy zebranych z celem niedzielnego zjazdu 
podkreślił mówca, iż przedłożone tezy pro­
gramu pomorskiego, Obóz wytyczył na pod­
stawie sumiennych badań potrzeb Ziemi 
Pomorskiej przez utworzone przy okręgu 
Biuro Studiów. Przewodniczący prosił aby 
tezy te zostały uważnie wysłuchane i su­
miennie przedyskutowane przez Radę.

Po przyjęciu protokółu ostatniego zebra­
nia Rady z czerwca rb. zabrał głos kierów-

Termin wyborów zbliża sie I 
Czy znalazłeś jut swoje nazwisko

Sędzia przywitał go chytrym spojrzeniem przy­
mrużonych oczu.

— Słuchaj Carisbrook — po-wiedział — mam 
bardzo ważną sprawę do załatwienia na wsi, ale 
zanim wyjadę z Londvnu, chciałbym panu zrobić 
pewną propozycję, która napewno pana bardzo 
ź dziwi...

ROZDZIAŁ’ XIV.
Po opuszczeniu Cringle‘a, Patrycja wróciła do 

domu. Lionel pojechał do Bankstone House na­
stępnym pociągiem.

Merton zaś udał się śladem Deverauxa do Le­
wes. Tu wynajął pokój w hotelu i przygotował się 
do wypełnienia instrukcji otrzymanych na konfe­
rencji u Cricchiego.

Wieczorem po rozmowie z Carisbrookiem sta­
ry Cringle miał jeszcze jedną wizytę Smithersa, 
swego agenta. Dowiedział się, że Deveraux i Mer­
ton opuścili miasto. Sędzia prędko doszedł do 
wniosku, że i jemu dobrze zrobi trochę świeżego 
powietrza. Wkrótce też znalazł się w Lewes.

Dalsze kroki staruszka zgadzały się dokładnie 
z jego dziwacznym charakterem. Po przybyciu do 
hotelu poprosił urzędnika o listę gości w której z 
zadowoleniem znalazł nazwisko ,,Carstaris". Sędzia 
zapamiętał sobie numer jego pokoju. Wiedział bo­
wiem, że Carstaris i Merton to jedna osoba. Wo­
bec tego zażądał od portiera pokoju na pierwszym 
piętrze (chodziło mu o pokój przylegający do nu­
meru Mertona). Wymyślił na poczekaniu bajeczkę, 
że niby to mieszkał w tym samym pokoju dziesięć 
czy piętnaście lat temu, no i postawił na swoim.

Natychmiast po odejściu portiera, który za­
niósł mu walizki do pokoju, oraz zapewnieniach 
pokojówki, że nic więcej nie potrzebuje na noc, 
wziął się do swej roboty jak lis do rabowania kur- i 
nika. Zrewidował ściany, uchylił drzwi, obejrzał 
korytarz, upewnił się, że nie ma nikogo w sąsiadu­
jącym pokoju i... z przebiegłością wytrawnego wła­
mywacza, zaczął borować dziurę w ścianie. Nie 
była rp trudna robota, gdyż ściany były z drzewa, 
gw*" wytapetowane papierem.

Staruszek mruczał pod nosem, gdy dokonywał 
czynności. Był ogromnie dumsnsv z siebie. Dla-

Po referatach nastąpiła godzinna! 
przerwa, w czasie której obradowały! 
dwie komisje: wiejska pod przewodni 
ctwem nacz. inż. Jacyny z Torunia i I 
miejska pod przewodnictwem nacz. Jo- 
nasa z Torunia. W komisjach ustalo­
no, zgodnie z wygłoszonymi poprzednio 
referatami, tekst tez i rezolucji, które 
następnie przedłożono zjazdowi. Uchwa­
lone one zostały jednogłośnie.

nik akcji wyborczej, p. red. Mieczysław Ba­
giński.

Referent zobrazował stan organizacyjny 
Obozu na Pomorzu. Przykładem sponta­
nicznego rozwoju Obozu może posłużyć fakt, 
że jednej z ostatnich niedziel w powiecie 
wąbrzeskim odbyło się at 30 zebrań.

Mówca stwierdził całkowite załamanie 
się posłuchu w społeczeństwie względem 
partyj opozycyjnych.

Mówca z całym naciskiem podkreślił, iż 
celem obecnych wysiłków organizacyjnych 
prac na Pomorzu nie są bynajmniej wy­
bory. Te ostatnie są tylko fragmentem przy­
szłej wielkiej pracy, oczekującej Obóz i w 
której Obóz rozwinie się do należnej mu 
potęgi, jednoczącej wszystkich Polaków. 
Ze sprawozdań obwodowych wynika, że oby­

watele spełnią swój obowiązek wyborczy w | 
b. wysokim procencie.

W dalszym ciągu obrad załatwiono for­
malne sprawy organizacyjne, mianowicie 
kooptację nowych trzech członków Rady w 
osobach pp. Landowskiego4 Szulca i Bi- 
bera oraz wybrano komisję weryfikacyjną, 
rewizyjną i sąd koleżeński. Następnie zo­
stały odczytane tezy programowe zjazdu, 
które stały się przedmiotem szerokiej dys­
kusji.

• , ’ • j
W godzinach wieczornych w salach re­

prezentacyjnych „Dworu Artusa" odbyło się 
zebranie towarzyskie dla członków zjazdu 
obywatelskiego, które zaszczycili swoją obe­
cnością: p. min. W. Raczkiewicz, gen. St. 
Skwarczyński, płk. Myszkowski, wicewoje­
woda Szczepański, nacz. S. Cichalewski, 
wyżsi urzędnicy Urzędu Wojewódzkiego, in- 
etytucyj samorządowych oraz przedstawi­
ciele organizacyj społecznych. Honory do- i 
mu czyniło prezydium okręgu O. Ł N. a 
mec. K. Tomaszewskim oraz członkami Ra­
dy Naczelnej na czele.

W miłym nastroju zebranie przeciągnęło 
się do północe.
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czego, tak sobie rozmyślał, marnował tyle 
stanowisku sędziego, kiedy xnó£f ł>yi zadziwić 
świat swą fenomenalną znajomością kryminalnych 
sztuczek.

Ciekaw był, czy szefowie Scotland Yardu mo­
dlili się kiedy, aby ich błędy nie wyszły na jaw. 
Dlaczego nie brali do takiej roboty ludzi inteligent­
nych. Myślał o wszystkich sprawach sądowych.

r

które przechodziły przez jego ręce i o tym, jak to 
całe tygodnie a nieraz miesiące marnowano nad 
rozwiązaniem prostej sprawy. Czul, że chi sam po­
trafił by tworzyć kryminalne zagadki, których po­
licja nigdy nie potrafiłaby rozwiązać.

Śmiał się na myśl, co by świat o tym powie-’ 
dział, że on, wysoki dygnitarz sądowy, zniżył się 
do metod postępowania zwykłego kryminalisty. 
Jakże wielką emocję daje coś, co innych wprowa­
dza w zdumienie!

Idea podwójnej osobowości, która tak przeję­
ła Roberta Stevensona*), absorbuje każdego inte­
ligentnego człowieka. Siła przyswajania sobie 
wszystkiego co nienormalne a odrzucenie wszyst­
kiego co normalne! Dać się ponieść pasjom, które 
drzemią w każdym człowieku! Otrząsnąć się ze 
wszystkiego, co przyzwoite i poddać się dzikim 
impulsom! Zmieniać charakter jak płaszcz! Życie 
jest pełne emocyj, jeżeli człowiek wie, gdzie ich 
szukać!

Merton vel Carstaris po zjedzeniu kolacji w 
hotelu udał się do Bankstone House. Szedł pieszo. 
Stary Cringle kroczył w ślad za nim! Dlaczego 
Merton pilnuje Deverauxa — bo na to wyglądało? 
Który z nich jest szefem? Merton czy Deveraux? 
Jakie mieli zamiary względem Patrycji?

W Bank stone House Patrycja wobec Deve­
rauxa grała rolę miłej gospodyni. Brazylijczyk 
pragnął wywrzeć wrażenie, że przyjechał tu tylko 
po to, aby pomagać Patrycji w jej kłopotach. Mó­
wił do niej o Carisbrooku głosem przepełnionym 
współczuciem. Obawiał się, że zbyt wiele jest po­
szlak przeciw Johnowi. Sąd przysięgłych będzie 
pamiętać bowiem o przeszłości Carisbrooka. Co- 
prawda sądy brytyjskie znane są ze swej prawości.

Istnieje nawet takie prawo, na mocy którego 
nie wolno informować przysięgłych o przeszłości 
więźnia, jednakże sam zna takie wypadki, gdzie 
policja zaznajomiła sąd przysięgłych z przeszłoś­
cią oskarżonego. .

Ku zdziwieniu Deverauxa Patrycja słuchała je­
go ponurych przepowiedni jakby z ulgą na twarzy: 
tak jakby doszła do przekonania, że pomyliła się 
co do Carisbrooka.

(Ciąg dalszv nastapi)..
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